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l \ RUMUNJĘ z S O W I E T A M I . 
Ciekawy ar tykuł paryskiego dziennika. 

sprawa podjęcia Warszawa, 18 kwietnia. Paryski „Leirównież 
Temps" podał artykuł o pobycie mar-1 rokowań 
szałka Piłsudskiego w Rumimji. M aa sza­

lek Piłsudski zdaniom dziennika stara 
się wyjaśnić z rządem rumuńskim 

zagadnienia wojskowe, 
ekonomiczne, 

a takie stosunek do bloku państw od Bał­
tyku do Morza śródziemnego. Ma być 

omówiona 
z Rosją 

o pakt nieagresji. 
Odnośnie do naszych stosunków sojusz­
niczych z Rumunją „Temps" zaznacza, 
że niektóre sprawy natury wojskowej 
nie są dotąd jasno i wyraźnie określo­
ne. 

W sprawie bloku państw od Bałty-

ogólne P r z e r i i c c ^ fek, króla rumuńskiego w łiaia . . . n r o i a rumuński 
, a Płonął doszczętnie. 

Z a m a c h n a k o m i s j ę L i g i w M a n d ż u r j i 
Chińczycy odrzucili żądania japońskie. 

Nank ing , 18 kwietn ia Rzad chin 
ski obradował nad propozycjami ja-

^matyczna walka z bandytą. 
Kula policjanta uśmierciła włamywacza. 
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W chwili tej jednr.k traiiony kulą w gło 
wę — spadł na podwórze. 

Ciężko rannego bandytę, którym o-
kazal się dawno poszukiwany opryszek 
niejaki Adam Roszkowski, niewiadome­
go miejca załnieszjeania, pizcwlezio.10 
do szpitaki, gdzie w godzinę później 
zmarł-

St. posterunkowy Jurcryńskl wy­
szedł! ze strzelaniny bez szwanku. 

pońskiemi w sprawie zatargu szang 
hajskiego i postanowił odrzucić ża" 
dania japońskie. 

Wskutek tego można się liczyć z 
pogorszeniem sytuacji w Szangha­
ju. 

Czangczuifi, 18 kwietn ia. Urzędo 
wo donoszą, że dokonano zamachu 
na pociąg nadzwyczajny komisu 
śledczej L i g i Narodów, jadący do 
Kinczau. 

Pociąg wykolei ł sie 
w przejeździe przez mniejsza stację. 
D w u urzędników chińskich poniosło 
Imierć. 

Władze mandżurskie twierdza, 
ze celrm- tego zamachu był n ie ty lko 

1 r z a d i 'u I i , lecz także sama komisia 
I L i g i Narodów. 

I 

ku do Morza śródziemnego chodzi o stwo­
rzenie żywotnego organizmu na szeroką 
skalę. Rokowania o P'kt nieagresji mię­
dzy Rumunją a Rosją utknęły ostatnio 
na martwym punkcie z powodu Resa-
rabji. Polska ma dopomóc Ruimmji do 
stworzenia 

podstaw pokojowych 
w stosunku do wschodniego sąsiada. Jak 
widać z powyższego marszałek Pifaudr&j 
pracuje aktywnie dla pokoju w czasie 
swego pobytu w Rurmunji. 

Zaręczyny Nurmiego. 

Paavo NurmS, którego dyskwal.iikacja 
wywołała duże wrażenie, zdecydował 
się stanąć do startu... małżeńskiego. 
Sylvia Laaksonen siostra znanego długo 
dystansowca fińskiego, zaręczyła się 

z Nurmim. 

Manewry f loty niemieckie", 

Krwawa awantura w Pławnie. 
150-ciu chłopów zaatakowało policję. 
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Radomsko, 18 kwietn ia. W Pław 
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bezprzykładna zniżka, 
której wyrazem jes* fakt, że funt an­
gielski notowany o«;atnio po kursie 800 
drachm podniósł się rekordowo na 600 
drachm. W związku z tem mówi się jaw­
nie o przesileniu rządowem. 

w centrali Hi t lera w Monachium. 
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' J 1 i nakładania pieczęci prsea policje. 

czarkiem ze wsi W idzów gm. Kona 
ry . Bójka w k ró t k im czasie przybra­
ła duże rozmiary, bowiem na pomoc 
Taper towi pośpieszyli jego bracia 
oraz szumowiny miasteczkowe. Po 
stronie Owczarka stanęło, 

k i lkunastu rozsadnieiszych 
obywate l i 

z okolicznych wai, lecz widząc, i e 
przewaga jest po stronie Taperów za 
rządzil i odwrót i w pełnem galopie 
poczęli się cofać w stronę wsi W i ­
dzów. 

Tapertowie powsiadali na rowe­
r y i przy udziale zgrai , składającej 
się z około i co ludzi dogoni l i na po­
lach uciekających i strasznie ich po­
b i l i . Naoczni świadkowie, twierdza^ 
że takiego bestialstwa, jakieko do­
puszczali się napastnicy jeszcze nie 
widziel i . Na wieść o bójce przybyła 
policja lecz wskutek ogólnego zamie 
szania nie mogła zajścia opanować. 
Zwolennicy Taper tów stawi l i na­
wet czynny opór pol icj i . Epi log te­
go smutnego zajścia rozegra się 
przed sadem. 

P. Adam Piłsudski 
komisarzem rządowym 

w Wilnie? 
Wilno, 18 kwietnia. W kolach magi -

"•-tu krążą pogłoski, że z końcem bież. 
iesiąca ma być rnianowaay komisarz 

• Ą i l u w Wilnie. Stanowisko to ma objąć 
iugolemi buchalter magistratu Aiam 
iłsudski, brat marszałka PihurtVkiego. 
rzed kilkuna&tu dniami przeszeił on, jak 
viadomo 

na emeryturę. 
Zakres działalności komisarza rtądu 

nie jest jeszcze określony. Mówią, Ił bę-
! dzie to komisarz oszczędnościewy, bez 
j którego decyzji nie mogą być czynione 
żadne wydatki. 

Precz z uprzedzeniem, 
ta polski towar jest gorssy 

od zagranicznego. , 

. ii u aarrr 

W ostatnich dniach naprzeciw zatoki gdańskiej odbywają się 
duże manewry floty niemeekici. 

na 

Aresztowanie 4-ch aplikantów adwokackich 
pod zarzutem agitacji komunistycznej. 

Kraków, 18 kwietn ia , (od wł. 
kor . ) Pol icia pol i tyczna w Krako­
wie aresztowała czterech apl ikan­
t ó w adwokackich pod zarzutem agi­
tacj i komunistycznej. Sa to dr. Ro-
zenfeld, dr. Langer, dr. Rozthal i dr. 
Wcis ło. Przewieziono ich 

do sadu okręgowego 
w Wadowicach, . . 

gdzie staną Pod zarzutem agitacj i 

s t ra jkowej w Jaworznie i Szczako-
wej podczas stra jku górn ików. 

Dolar i funt w Łodzi* 
Prywatnie dolar papierowy w żąda­

niu 8.89, w płaceniu 8.87; dolar zloiy 
w żądaniu 9.06, w płaceniu 9.04: funt an­
gielski w żądaniu 34.00, w płaceniu 
33.85: rubel złoty w żądaniu 4.95, w pła 
ceniu 4-90; marka w żądaniu 2.11, w 
płaceniu 2.10, za 100 franków francu­
skich w żądaniu 35.25, w płaceniu 3500. 

Druga konferencja naddunajska. 

brzeg Jeziora w Lugano. gdzie dnia 23 kwietnia zbierze się druga kontenaicia 
4 mocarstw w sprawie utworzenia federacji naddunajskiej. 

0 K r i , k o w e Kino-Teatry 
„ W O C E W I L " 

Glowaa 1 

Dziś i dni następnych. Pierwsza polska 100 
muzyczna komedja dźwiękowa p. L-

W rolach 
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Poważna sytuacja w Australji. 
Mobilizacja 40 tysięcy ludzi. 

Sydney, 18.4. (Tel. wł.) Olbrzymie 
Wrażenie w cafe] Australji wywarła 
wiadomość o mobilizacji 

bojówek partii pracy. 
Mobilizacja ta obejmuje 40 tysięcy ludsi, 
a wiec poważną armję. która tu nazwa­

no, powszechnie anują czerwoną. Rząd 
związkowy sprzeciwi! sTe mobilizacj 

armji czerwonej 
I na fern tle powstał poważny konflikt. 
Spodziewane jest przesilenie rządowe 
i zaburzania wewnętrzne. 

PI o rura podczas golfu 
zahił sędziwego sportowca. 

z boisk w Londynie zda Na jednem 
f iy ł się 

niezwykły wypadek. 
Grając) w golfa 70-letni i . Kelly oraz 

jego chłopiec (noszący za nim kije, t. zw. 
cacldie) ")-tali śmiertelnie rażeni pioru­
nem w czasie gwałtownej burzy, jaka sza­
lała WOWCMS nad całą środkową Anglją. 

Wielu giaizy uciekło z boiska przed 
ulewą, Kelly jednak oraz 15-lctni Miles 
zo-tali na swycb miejscach. 

Nagle mężczyźni, zebrani w domu klu­

bowym obok boiska ujrzeli 
oślepiającą blytkawicęt 

po której bezpośrednio rozległ się wstrzą 
sający dwukrotny huk. 

Równocześnie ujrzano upadających Kel-
ly'ego i Milesa. 

Gdy pośpieszono im na pomoc, ujrzą 
no już tylko strasznie popalone ich zwło­
k i . Z ubrania nie było ani śladu. 

Kellv ponióhl śmierć o kilkanaście k i o 
ków od swego domu. . » 

j c i? « R W 

Z d a r z a n i a I wypadlitl 
u b U f l l s j doby. 

(—) Policja na-rraliła aa siad mor­
derców ks. Żurawskiego w Giżycach pod 
Kaliszem, którzy dokonali również na­
padu na plebanję Zielniec na Górnym 
śląsku. Zarządzono obławę, w której bie­
rze udział 150 policjantów. 

(—) W Moskwie odbyła się wszech 
•związkowa konferencja na temat dru­
giej piatiletki. Okazuje się. że połowa 
terenów składa się z nieużytków. 
Do wykonania drugtej pfaftleitki potrze­
ba około i 00000 inżynierów. 

W czwartek wyjedzie do Warszawy 

delegacja łódzkich wlóknia 
Łódź, dnia 18 kwie tn ia . W dn iu 

wczorajszym w łódzkich organiza­
cjach robotniczych odbyły się p ierw 
sze narady w sprawie podjęcia akcji 
przeciwko wypowiedzianej umowie 
zbiorowej . 

W sobotę obradowal i w łókn ia­
rze zrzeszeni w związkach chrześci­
jańskich, wczora j zaś omawial i 
sprawę wy tworzone j sytuacj i zwią­
zki „Praca" , Związek Związków Za 
wodowych „Praca Polska' ' oraz Ka r 

Z a w o r o tel Związków 
skich. 
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Leśna kryfowka dwia więźniów. 
S u k c e s s ł r a ż y granicznej w Wieluniu. 

Wieluń, 1S kwietnia. (Od wł. kor.) 
Stmż Graniczna po wykryciu i przy­
trzymaniu przed dwoma tygodniami kol 
portera fałszywych 5-cio złotówek w 
osobie Kryinalowskiego zam. w Wielu­
niu — poszczycić się nuże nowym suk 
cesem. Ujęto poszukiwanych przez poli 
cję dwóch niebezpiecznych betJdytdw 
St. Mateja i Wl. Kaczmarka. Zbieg­
łych przed kilku dniami 

z wiezienia w Wieluniu-
Straż Graniczna esjentujf,c się świct 

nie w terenie łatwo trafiła na śład zb:e 
ROw. 

Przytrzymany przez Straż Granicz­
ną jeden ze zbiegów, wzięty w krzy io 
wy o^icii pytań zdradził miejsce ukry 
wania i swego towarzysza. Zarzadzo 
na obława w lesie W której wzięła 
udział Delicja, przyczyniła się do ujęcia 
drugiego bandyty-

Nadmienić należy, że ujęci bandyci 
od chwili ucieczki zdążv!i popełnić sze­
reg kradzieży. Przedmioty pochodzące 
z kradzieży w postaci: garderoby, bieliz 
ny, pierzyn, i t. p. zostały zabrane z 
kryjówki lejnej, gdzie uciekinierzy u-
tządizili sobie wygodne legowisko. 

Atak szału w poczekalni dworca* 
Furjat zranił trzy osoby. 

Najazd „obiezysasów" na Wieluń. 
Skutki wstrzymania wyjazdu do Niemiec. 

Łódź . 18 kwietnia. W łatach ubieg­
łych, z początkiem wiosny emiRiowall 
do Niemiec robotnicy rodni na roboty se­
zonowe. 

Obecnie, z powodu wprowadzonych 
ograniczeń emigracja ta została wstrzy 
mana. 

Mimo to w Wielunia, gdzfle odbywa 
ła się rekrutacja robotników rolnych 
wyjeżdżających na roboty sezonowe — 
zebrało sie z różr-ch zakątków kraju 
wiele rodzin. 

które obozem rozbiły nie 
w tem miasteczku. 

Urząd wojewódzki w Łodzi po poro 
zumieniu się z władzami cemralnemi 
przybyła ludność podzielił na grupy l 
każda z tych Krup liczącą klika rodzin 
odsyła do poszczególnych powiatów, 
gdzie znajdą oni pracę. 

W ten sposób Wieluń wolno lecz sy­
stematycznie wyzbywa się napływają 
cego elementu. 

Trarji/lokacła rodzin do poszczegól­
nych powiatów odbywa się sprawnie 
pod okiem przedstawiciela Urzędu Wo 
jewódzkłogo w Łodzi-

Około 2,500 pożarów w ciągu roku. 
Ciekawe szczegóły z obrad w ł a d z strażackich. 
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Pochodzenia, 

t r f e ' . w e d r u j e po Ch 
J y mt^ony żotóerzy 

vi(lU* 

N A ma siebie 
swoich generałów Cz: 

^ imię nacjonalizmu c: 
lu> ale najczęściej walcz 

jeść. Znacznie 
c żołnierzem, niż g lod 
* Szensi, Hope 1 czy H< 
, n ^miar ludności punt 
picach, 

a cóż lepszego 
l < 1^ar" do roboty niż b 
'?> aż ta C7.CŚĆ ludno ic 
tema pożyw 1 

Ze Lwowa donoszą: 
W nocy okuto god/iny 23 ciej znaj­

dował się w poczckaln głównego dwor 
ca* kolejowego umysłowo chory Wła­
dysław Rupp, liczący 27 lat. zamiesz­
kały w Ria-fobrzegu obok Łańcuta. Po­
zostawał on tam 

pod op;eka swego ojca. 
Nagłe Rupp popadł w szal. Zbiegł i 
poczekalni u wybiegrSty r. dworca, po. 
c/af pędzić 11'i'a Marszalka Focha W 
kierunku miasta. Rupp, wykrzykując 

niezrozumiałe słowa, po drodze począł 
atakować pr icc luKlnićw, b'jąc ich laską 
po głowach. Wskutek tego zostali pobi­
ci: Franciszek Łaniecki, Jan Roczula 1 
Jan Mcloch. Wszystkim trzem poranio­
nym pierwszej pomocy udzieliło pogo-
tow-c ratunkowe Ostatecznie inni prze 
chod-.iic zdołali z trudem rozszalałego 
Rwppa przytrzymać I go urn es^KODLIWIĆ 
Furiatem zaoipłekowa<f sic konrisarjat 
policyjny na głównym dworcu kolejo­
wym. , 

nie Donńnlen wątpić i» iriołllmoif 
uidrorulenla cćyi lut wielu udrę-
n o n y * oUzyiksto przy pomocy 
ToaeJj »ive Klromie.TijblełlUTosnl 
bowiem zrwlcialĄ le nMomaflanls. 
nistrzyaiuj.y n?ijroi»«<JjBnh! sie. 

-JO.NU moczowejo. Który. jaK nia. 
imo. lejl przyczyną t y * cierpień 

I CKJSI jest nlełzKodliwy dla lerca 
lotądKa I Inny* organów. Spró-
bulcie t przehonafclt s - ł&ml 
lecz żejdnjcie tue nłasnym interesie 
orysinalny* lablciek Togoł. Do 
nabycia iwe wizyuk:* apteka* 

Łódź, 18 kwietnia. Wczoraj w gma­
chu Urzędu Wojewódzkiego odbyło sie 
doroczne posiedzenie Rady Wojewódzkiej 
Zwhjaku Straży Pożarnych wojewódz­
twa łódzkiego. Posiedzenie zagaił i prze­
wodniczył mu p. wojewoda Jaszczołt. 

.Jak wynika ze sprawozdania w roku 
ubiegłym na terenie województwa było o-
gółem 2,453 pożary, które wyrządziły 
strat 

na sumę 4.Si)2,000 złotych. 
Z liczby poż.arów z w 88 wypadkach były 
lo pożorri masowe. W okręgu brzezińskim 
byto 131 pożarów, kaliskim — Vi04, kol­
skim — 130, konińskim — 103. łaskim 
— 208, łęczyckim — 161, łódzkim - 198, 
w Łodzi-mieście — 415, piotrkowskim — 
202, radomszczańakim — 154, tieradz-
kim — 172, 8łupccklm — 132. tureckim 
—117, 1 wieluńskim — 136 W porówna­
niu z rokicin 1930 straty wyrządzone po 
żarami zmniejszyły się o pół miljona zł. 

Omawiano również surowe motory­
zacji s,traiy pożarnych, co w dużej mie­
rze wpłynie' na zmniejszenie się strait po­
wodowanych przez pożary. Projekt moto­
ryzacji opracowany na oJkrea kit pięciu, 
prelimin/uje na ten cel 

B i U R O D z i e n n i k ó w i O g ł o s z e ń 

„ P R O J t l E l i i " 
ŁODŻ, P IOTRKOWSKA Nr. 81. Te l . 112 - 98. 

Maro taszczył zawiadomić P. T . czytelników, i i na rok 1932 przyjmuje prenu­
meratę, na dzienniki i czasopisma miejscowe krajowe oraz zagraniczne jak t o : 

Czy pierwsza klasa 
gimnazjalna 

będzie zniesiona ? 
Łódź, dnia 18 kwietn ia. W pra­

sie krakowskiej ukazała się wczoraj 
wiadomość o rozporządzeniu tamte j 
szego kura to r ium w sprawie znie­
sienia w szkołach państwowych 
pierwszych klas gimnazjalnych, zjjo 
dnie z planem Min is terstwa W y z n a ń 
Rel ig i jnych i Oświecenia Publicz­
nego. 

W związku z tem otrzymal iśmy 
szereg zapytań, czy ku ra to r ium w 
Łodz i również wydało takie rozpo­
rządzenie. 

Ponieważ w gimnazjach pań­
stwowych w Łodz i o rozporządze­
niu takieni nic nie wiedziano, zwró" 
ei l iśmy się z tą sprawa do Kura tora 
Okręgu Szkolnego łódzkiego p. Je­
rzego Gadomskiego, k tóry poinfor­
mował nas, że dotąd kura tor jum 
łódzkie nie otrzymało z Minister­
stwa żadnego rozporządzenia doty­
czącego zniesienia pierwszych klas 
gimnazjalnych w szkołach państwo­
wy cli. 

Być może, że skoro Kura to r j um 
krakowskie otrzymało w te j sprawie 
rozporządzenia, nadejdzie ono nie-
lawcm również do Łodzi . 

kirote 440.000 złotych. 
Moforyzowitrte będą w pierwszym rzędEle 
miejscowości: Koło Słupca, Poddębice, 
Bełchatów, Działoszyn, Dobra, P ra l ka , 
Ślesin Wieruszów, Sędziejowice, Szczer­
ców, Izbica, Klonowu, Chocz* Lisków, 
Miłkowice, Kramsk, Zatfói"ów, Gvuek, 
Koniecpol, Rtierzołn, Drużbice, Szadek, 
Złoczew i Stryków. 

Następnie pirwpwwedzono wr*>ory 
prezesa zarządu, którym przez aklamacje 
wybrany został wicewojewoda Potocki. 
Na członków zarządu wybrano starostę 
Rżewskiego, posła Rakowskiego l ziemia­
n in , p. Klawo. Na posiedzeniu C&IICEOTM W 
poczet członków honorowych p. wojewo­

dę lwowskiego dr. Rożnieckiefo. 

mi w stowarzyszeniach I 
darni „dzik iemi ' ' . , , — 

Ty le przyniósł dzień w 
W środę odbędzie »« f 

ATONIO r > V w łókn iarzy zgrupowań 
zkach Klasowych, pocz.e"1 

nowana zostanie konUS' 
związkowa. ^ 4 * -

Zebranie rze<n» 
' -ód*. 18 frwfotnła. W * * 

*zym. o godzinie 7 wieczór 
ulicy Kopemłki a J

( ) 1 

Mdn* mebranłe rrcżV*óv 1 

orm^wfora zostanie szc 
wa podłwyżazenfa cen n^** 
w Łodzi 

P°^a tą aornwa « 

u pozywenia w y g ' 1 

palnie można zostać br 
^ n i e jest szlachetnie] 

Wć żołnierzem. Zrcs 
przygnie sam generał. 
| Wvpł a c a pensje, wted-s 

wodzem a r m i i nai 
Y1? rząd1 mu nie. płaci, w 

' rn/ljony ludzi' 
' i d u j e ^ L 1 ? ' ^ n % - t c 

Gdyby V r > Z V ™ , o n ' było pięć n 
f'ionow ^ H M m y róv 
| d v 

ih-zy* żołnierzy 
' H p S i ! ^ r a , ą s ' c wprowi 
Steni ° - C ^ . s t w o r z v ć ' n o w i 

N R I . P o b l e r a n i a podat 
i t t r a b i r , W i ' a i a narodoy 

wfWtcłTi^Zyr, ' • " k i ^ r zy i p n 
: < T F F R F A L C 2 V n , a ^ się do buc1 

wać beda nad kwestjn , 
ności na poczet podatku ą robić żołnierze? 
od obroiriL ^ C A ^ °n i z Turkiestai i oa ooroiro. 

Kurs instrulctors^ 
dla kierowników gier 1 zabaw. 

ŁódŁ 18 kwietnia. WTcońcu ubiegłe­
go tygodnia rospoczai sie w gmachu 
szkoły im Królowej Jadwigi kurs in-
strukcyjny dla kierowników i kierow­
niczek gier ruchomych na placach za­
baw dla dzieci, zorganizowany przez 
Wydział Zdrowotności Publicznej Magl 
sftratu m. Łodzi. 

Kurs ten trwać będMe 6 tytrodni 

obejmują następujące 
teorja gier I zabaw ruchon* 
ćwiczeń fizycznych, z a l ^ 
ne. 
j W kursie tym acust^fi 
dotychczasowi klerownfcy ' 
W gier na miejskich placacB 
daiecl oraz kandydaci I ka 0 f l 

••tanowlska. 

r uni z Turk ies tan 
lfSfhli; spływają wzdłuż 
r n 5 a żyzna dolinę Kar 
%fz* się ze wszyst 
, ; ° samo miejsce, aby 

; bogactw, nagroma 
.Przestrzeni ponu 

. ! m 1 Nankingicm. 
,;,a s. cm wieśniak sadzi # 

. i * 1 kapustę, w niekto 
»:!v?- a gdzieindziej i 

^ e l k i g l in iany wał ( 
lap isu je się 

^lrtep-
' lk»r> s t °warzyszen ia . 

K O M U N I K A C J A A U T O 

Ł Ó D Ź . P I O T T T K A W te^lczą 
Autobusy na powyższej Hn|i odchodzą do Piotrkowa o * ^f] 
godzinie od 7-tj rano do 21 w wiecz. s uł, WóleaaAak ' * ' ^ ^ 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1*30 

dwie w r 
bi ją, ile i 

Kur jer Łódzki , 
Echo, 
Kurjer Warszawski, 
Gazeta Warszawska, 
Kurjer Poranny, 
Robotnik, 
Gazeta Polska, 
Polska Zbrojna, 
Mały Kurjer, 
Ilustrowany Kurjer, 

Monitor Polski , 
Dziennik Ustaw, 
T/ j r . I lustrowany, 
Świa t , 
r i iusrcz, 
Radjo, 
Kob. w Świecie I w Domn, 
Bridge, 
Przegląd Sportowy, 
Płomyk i Płomyczek, 

Die Dame, Rnndfnnk, Funkpost, G.fine Pest, 
Również załatwiamy 

Kobieta Współczesna 
Wiadomości Literackie 
Kino, 
Moje Pisemko, 
Berliner Tagebl.tt, 
B.Z. im Mittag, 
Wieaer Janrnal, 
BerL Dustr. Zeitnng, 
Woche, 
Eleganta Wel t , 

oraz na wiele innych. 
wszelkie zlecenia ogłoszeniowe do pism miejscowych 

po cenach redakcyjnych. 
ściśle 

mSSSm ZACHĘTA" 
Dziś i &n\ nasłąp.ych 

Wielki, .rcydii.to dźwięków, p. t 

„NOCE KAUKASKIE" 
W rolach głównych : C i n a K a o . a 

N . a t o r A r j . B i . 

DO SPRZEDANIA dom parterowy murowany. 
1 mieszkania w o t n e , Jakotez pb.ee za bardzo 
r.iskle ceny w Radogoszozu. Wiadomość: Wól­
czańska 62 A. Kutner, oficyna, partej-. 

P O R A D N I A 

WENEROLOGICZNA 
L e k a r z y - s p a c j a l i s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
ciTDna od 8 ra.o do t wl.ox4r, oa 
11 —12 i 2—3 priytmul* kobi.ta Ickan 

w « i .dr i . l . • iwtota od 9—2 po. 
L .er .n i . chorób 

W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 
PORADA 3 zł. 

D r . Med. JERZT, 
c h o r o b y k o b i e c o 

u l . Z i e l o n a K r . * 0 , 

Przyjmuj, od 5-»> 

D r . M e d . Ł - N I T E C K I 
Choroby tk i ra . , wo.ory.i it . i mo.ioot.lowa. 

N A W R O T 5 1 , t e l . 21S-18 
ariylaialo od I — 10 raao 

w oi .dzl . l . 1 iwl.ta od 
od 4 - 3 w l . n . 

•—12 w pot 

D R . S. Kantor 
Choroby akorno, w.nerycuo 1 monoplciowo. 
£ w . n S l * l l . k a 2, TmL 1 2 9 ­ 4 5 

Prrytm.l. od 1 - 2 i od 6—S-o{. 
D i . pan od 5—6. 

D r . M e d . 

MARK0WICZ0WA 
c h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

uL Z A W A D Z K A 14. Te l . 166.S5. 
Pnylaalo 9 — 1 1 rano l 3—• wit u . 

K l i n g i : 
SpecoIUła c h o r o , - aj - . 

• k o r n y c h i » l t i o * <P°' , } P ( 

A n d r z e j a 2 .
 T

J 

W ol.dai.l* i 

D r . M e d . 

początku: 

pantotlarza prof 
zwana Ar i byta 

"•usiała wykonywać 
*lecznle gderliwe) r 

acek 
wlecz 

rróc 

U L . 6. SIERPNIA 
•hmw. .korno w . a * ^ . # 

J, Olm ^ C h s t u d e f « 

4fc 
• k o r n a 

Lamp* 

" S o świadczył sic o Jej 

Od 9—1 i 5—9 
W 

WIOSNA! Farbuje* 
kurtki skórzane i 
dyna", Piotrkowa 

LODŹ, AL. IC0SCIL'S 
ąoepudantwa, domy 
mieukanla, pokoje 

S J ^ h a ł a 

l ? He] 

ZGINAŁ źrebak 
Młynarska 99. Owcr 

FiRONISLAW 
wojskową wydań* 

, C O R S O " I 
• ' • — i Z ie lona 2 4. ggpmfr— | | 

Dzii i dal aaiUpny.b 
BEZKONKURENCYJNY pr . j r .m: 
Prxepiekna m.lodj. 1 śpiewy I WapaniaFa 'wyatawa 
C n y mieiaa na pierwia. aaaai. laaczni. tnltaac 

, , R I O R I T A " 
Ni.by wał. tempo jryl aa 
Pocrąt.k a.aaio* w dni psi 

Cad.w.y film ro!Jo.<cl I potwlaccela. W roli | ł . i królowa .kr.au 
••u SESANSM BEBE DANIELS 1 JOHN BOLES 

Nadpro|ram: Szanpańaka (arta 1 aktaalaotol fllno ars, 
ioii. p. pot., w aoboty nL.lz . 1 . I twista a 12-ej w pol. 

l̂ at J a C e k w y , e c h a ' 1 I 
inzynlei Karb. 

*• FC»6LY

$

H

K),KA,A W ROLEŚCLE 1 
"Vi wstrząśnięty w 

Ari po powróci" 

* dom 2 a m t e s z a r l 5 a ' s wa 
u « zgłos:te się u J 

na WMeń^zcz: 
J a c e k Przedstawił Ari 

l a o k « wSród lasów. 
^ * i t i " ^ " a ł a . ze Jacek nłe 
V ° i u ' s | e , 

tan, * °icem wyjechała 
m ' a l wygłosić kilka 

4ęn duży ST 
całkiem jak ksi 

"fcoi kochani. 1 
zebrali, to trz 

bo to wr/ 
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i!7 
Str. 3. 

do Warszawy l 

h wlókniarl 
Związków Zawodo*^ 

la wszystkich zebrań*-
o referaty o obecnei. ł t ^ 
wskiisjacl-, p o s t a n o * « Ł f 0 

ł j « i tego.c 

Odwieczne przywiązanie do ziemi. 

f o ł n i e r z e c z y b a n d y c i ? 
Za kulisami chińskiego chaosu. 

Przed śmiercią Br iand 
.omisie micdzyz\v'azk0,|cin!i L e . W o i s k o chińsk'e w~ża 

Wfie ł i i " u i e s r ° ' c z v zwy c i cża, czy 
>jęłaby ogólna a ^ o l 0 C ,'e. P°bite, dostaje zaszczy 
lem wyraz i ły swa * mu żołnierzy, lub pogard l iwy 
ia swoi akcji strai* * %w. J a k ta mi ła zabawa w 
?dnio j.-dnak P p P " ^ -wygina x punktu widzenia 
wszystkie i n o z l i * ^ łego wieszaka chińskiego, o 
nia nowe i u m ° w v J j -na łamach New Y o r k Times, 
ficzależnie od r r ^ T^f znawca stosunków chiń 
zków Z a w o d o w y c n M a k z pochodzenia, Geor-
cić sie do swvch * a

 j { tokolsky. 
z prośba o in. t e /^Ui$ ™ n°cv na południe i z połu-

rstwie Pracy i yy. ̂  północ, wędruje po Chinach 
obronę niinimainei trzy m i l j o n v żotóerzy 
n ików łódzkich. Jpc Dożywienia dla siebie i Ht-
iezależnie od 

t c f ° 7 * w Ł ł W ( ? i c h Erenerałów Czasami 
21 b. m. ̂ - w l 9 Z w a > t f l C . w l r t n e nacionaPzmu czy ko 
, w i ł wysiać do vv a ąn* a l e najczęściej walczą dla 

k tó ra osobtstfC ' J ^ / h c ą jeść 
u będzie 

żując na 
y z powodu wv"ió. 
tendencji przerr»vsło» 
•rać umowy indywi^ 
yiązek Związków <J°. 
e zawarcia umowY 
i przemysłem łódzki* 

Znacznie lepiei 
lerzem, niż głodować 

#nadm? S 1 ' ' H o m ' 1 c z v H o n a n 

-iar ludności panine w 
01>cach, a cóż lepszego ma 

fllniar" do roboty n iż bić się 
$> aż ta część ludności, 'Ha 
J*ma pożywienia wyguńe. 
'walnie można zostać bandy-

stowarzyszeni 
„dzikiem!* 1, 

na zostanie 
kowa. 

testr;LZ^nierzcm- Zresztą o 
*YKnie sam generał, 
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;r 1 m u nie płaci, wtedy 

O ile 
T ies 

armp narodo 
ca pensje, wtedy jest 
zem .środę odbędą 

narzy zg rupowan i " JJ i ] e " 
Klasowych. poc?* I W 2 3 

komis'* ̂ t a ^ 
T k o ^ n - albo bandytą. 

; *v ni»ljony ludzi jest 
Ponieważ na terenie 

mi l jony ka -

i*!a> 

branie rzer/n1* 
\t. 19 V wfef ri'n. . W 
o godzinie 7 w' 
iicy Kopemiki — 
tsebranłe r też rkó* * 

ora zo-stniile szcr<* 
dwyższenia cen i" '* 5 8 
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'a ta •orawa N 
eda nad kwestfci 

poczet podatku 
MM 

r i zabaw. 

P ? f t ' \ M c t rzy 

l > * o D 6 w ^ ^ b y f m y również] 

byleby t r zyma l i się zdaleka od w 5 o-
ski. W t e m ktoś dowiaduje sic, że żoł 
nierze nadchodzą. N iek tó rzy radzą, 
aby i c h wspólnemi si łami w y r z u c i , 
ale spokojniejsi wolą zapłacić kon­
t rybucję byleby nie była zawielka 

Najważniejszą rzeczą jest do­
kładnie w'edzieć, czy nadchodzące 
wojska należą do a rm j i rządowej, 
czy do powstańczej, a głównie c; 
są zwycięskie, czy też wracają po 
klęsce. O ile są to żołnierze rządowi, 
to będą się zachowywać spokojnie, 
najwyżej zażądają zgóry wp ła ty po 
da tków; za to powstańcy będą chci'e 
1* zabrać wszystko. Natura ln ie iak 
przy każdej sprawie prowadzonej 
przez ludzi , bed/ ie się można z nie­
m i co do tego ułożyć. Tężeli wraca­
ją po zwycięstwie bedą napewno ła­
godni , jeśli są jednak pob'ci może 
dojść do dzikich gwał tów. 

Niedługo nadchodzą woiska ko­
munistyczne. Czerwone wstęgi na 
pikach, czerwone k rawa ty wokó ł 
szvi. Śpiewają wojenne pieśń 1 na 
obcą melodie: jakieś diabelskie to­
ny z chińskiemi s łowami. 

Naturaln ie wieśniacy zakopali 
już prawie cały swój dobytek w zie 
mi , ale coś musza przynieść, żeby 
czasem oddziałów' wywiadowcze­
mu nie przyszło do g łowy, że coś zo­
stało przed wojsk iem schowane. 
Niechaj zresztą, o 5le mają na to o-

chotę, przekopią sobie trochę ziemię 
w poszukiwaniu sk ry tek ; i tak na­
pewno nic nie znajdą. Swoją drogą 
mogl iby, już c* śpiewający żołnierze 
zabrawszy pieniądze i część dobyt­
ku pójść sobie dalej. Wieśniak wca­
le nie rozumie, że stanowi on teraz i 
cząstkę światowego pro letar iatu. 
Gdyby zaś nawet rozumiał, to i tak 
byłoby mu wszystko jedno, ponie­
waż ma on ty l ko jedno pragnienie: 
zwieźć spokojnie 

swoje zbiory, 
a potem je spokojnie zjeść. 

Prowinc ja jest ciągłem polem 
wa lk i , dlatego, że leży w kory tarzu 
pomiędzy Kantonem i Yangtse. W 
Czintehczen. gdzie od stuleci, wie­
śniacy wypala l i w gorących piecach, 
najpiękniejszą porce'.ir.e na jaką zdo 
bvła się rasa ludzka, niema roboty. 
Niema zbiorów, niema przemysłu, 
są ty l ko żołnierze i bandyci, są t y l ­
ko mowy i puste hasła. A żołnierze 
nie mvśla wcale odchodzić, mieszka 
ją sobie i objadają innych. Dobrze; 
w tak im razie i mv zostaniemy żoł­
n ie rzami ; wtedy i mv nie będziemy 
potrzebowali pracować i najemy się 
do syta. Szkoda t v l ko , że n i k t się 
nie zastanawia nad tem, co się sta­
nie z prowincją chińską, w chwi l i 
gdy wszyscy wieśniacy 

zostaną iuż żołnierzami. 

Uratowany majątek dwu Holendrów. 
Pusty sklep pułapką na kupców. 

Obywate l aust r jnck i Szymon Kef ten-
baum zwabi ł dwóch kupców holendersk ich, 
Mascou'a i Voss'a do wynajętego przez sie­
b ie umyś ln ie w t y m d n i u sklepu w trze 
cim okręgu Paryża. Oba j Ho lendrzy m i e l i 
p rzy sobie 

razem 300,000 franków 
na zakupno towarów. 

Przebieg w y p a d k u n ie jest jeszcze do­
k ładn ie znany. W iadomo 
kupcy przestąp i l i p róg l o k a l u , Kestenbaum 
rzuc i ł się na n ich z pa łką żelazną, usi łu-
jąc i ch pozbawić życia. N i e przeczuwają­
cy niebezpieczeństwa cudzoziemcy odnie­
śl i poważne rany, ale b r o n i l i się tak ener- ' 
p r z n i e , że przestępcy n ie udało się za­
władnąć i ch gotówką. Wreszcie spłoszony, 
zostawił swoje o f ia ry i umkną ł . 

N a wo łan ie o pomoc nadb ieg l i prze-
x:o 

chodn ie t k tórzy wyra towa l i poran ionych z 
opres j i . Za uc iekającym Kcs tenWj rae ru 
rzuci ła się w pogoń 

większa liczba osób. 
Przez k i l ka u l i c przestępca wyw i ja ł się z 
rąk pościgu, ale wreszcie okrążony «e 
wszystkich st ron, wpad ł w ręce policjan­
tów. 

W otoczeniu t ł u m u odp i ov.v.<lzoiio Ke-
t y l k o , że ledwie , etenbauma do komisar ja tu . T a m poddano 

' go ścisłej r ew i z j i i znaleziono przy n i m 
k i l k a pałek gumowych i czarna aa 
twarz. W rzekomym sklepie nir- było jesz­
cze nic. Stanowi ł on pu łapkę na n i . znają­
cych Sl05tlU»v.;W • 

poznanemu osobn ikowi Holendrów. Ke­
stenbaum spodlał się z oporem, k t ó r r ę o 
n ie przewidywał i dlatego jego cały p laa 
załamał się. 

Potępa jednej m i n o f y # 

Co sekundę rodzi się dziecko. 

* O T -
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llit....c jozwijają narodowy ię 

* T * « » S 5 w y l c l y gość. 
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0 c l l r ° n i ć przed żołda-
'el?o . 0 w i a d u ie się, że 

^siedztwie wybuchła 

dwie wrogie 
bi ją, ile chcą 

Zarówno minuta, jak jej sześć 
dziesiąta część, sekunda, są symbo 
lami bardzo krótkiego przeciągu 
czasu. Nie należy jednak zapomi 
nać, że stulecia, epoki, ery, a nawet 
m i l j ony lat, czyl i eony, składają się 
z minu t i sekund. 

W każdej dobie mieść5 się 1.440 
minut , a w roku z w y k ł y m t^.óoo. 
Wobec tego można obliczyć, i le mi 
nut upłynęło od ważnych wydarzeń 
w histor j i świata i Polski . 

Od narodzenia Chrystusa spły­
nęło około mUjarda minut , od 
chrztu Polski około 500 mi l jonóv/ . 
Od odkrycia Ameryk i przez Ko lum­
ba około 2^2 mi l jonów, od wybu­
chu powstania l istopadowego $7 
mi l jonów minut . Od zmar twych­
wstania zaś Polski 6 mi l jonów 800 t y 

s jęcv minut . 
A jakież o!brzvmic zmiany za­

chodzą w ciągu każdej m inu ty na na 
szym świecie. 

Ku la ziemska przebywa w ciągu 
minu ty 1.740 k i lometrów. Równie 
niepohamowanym pędem rwie na­
przód życie społe czne. W ciągu każ 
dej m inu ty < n a b y w a na świat 

przeciętnie około 60 dz ie c i , 
a kończy życie około 30 osób. W cią 
gu każdej m inu t y roku ro ln icy św'a 
ta produkują około 250 tory i psze­
nicy, 90 tonn żyta, 80 tonn jęczmie­
nia 

Ze wszystkich kopalń ku l i ziem­
skiej wydobywa się w ciggu jednej 
m inu ty 2.500 tonn węgla, około 370 
tonn ropv naf towei , ĄdO tonn rudy 
żelaznej i t. d. 

•x:o:x-

Bohaterstwo trzech marynarzy. 
Eksplozja zbiornika z paliwem. 

Foka zwabiona zapachem świeżej ryby zbliża się be* obawy do ludzi na wybrze­
żu kalifornijskiem. 

Nie szczędźcie ofiar na najbiedniejszych! 

Wpobliiu Milford Haven na angiel­
skim trawiierze motorowym, majda 
jącym się w odleglc-ści oi;<.iło 1 mflj. 
morskiej, zapalił się od iskier zibior 
ofk z pailii wecn. Zainim sposifirzeiono 
niebezpieczeństwo. 

zbiornik eksplodował. 
W chwili wybuchu, na pokładzie trawlera 
„Ivolvi" znajdowało się trzech maryna­
rzy. Marynarze odrzuceni siłą wybuchu, 
dopiero po pewnej chwili zrozumieli gro­
zę położenia; z gorączkowym pospiechem 
zaczęto zdejmować z pokładu małą łódź 
raitumkową, którą odciągnięto na przód 
sitatfku wolny od płomieni. Jednocześnie 
inni marynarze znajdowali się w kabinie 
wewnętrznej trawlera. Wskutek wybu­
chu schodki prowadzące na pokład z<sta-
ły zniszczone. Uwięzieni zgromadzili na­
tychmiast i ułożyli w stos wszystkie 
znajdujące się wewnątrz przedmioty: »toł 
k i , skrzynie i beczki, po których wdra­
pali się 

na pokład zewnętrzny. 
W tym momencie tył sławku rozpadł się i 

trawler zaczął I<MĄT z gwałtowną szyb­
kością. Łódź w ostatniej już chwili spu­
szczono na wodę. Tylko dzięki doskona­
łemu wyćwiczeniu marynarzy i niezwy­
kłej szybkości ruchów, wszyscy mary­
narze znaleźli schronienie w łodzi. W ki l­
ka godzin potem, gdy pn trawlerze zo­
stało tylko morze płonącej na powierz­
chni wody ropy naftowej, rozbitków spot­
kał trawler ,,Emu" i zabrał ich dc Dunn-
mare East. 

należy niezwłocznie zastosować tablet­
ki Togal, które usuwają te chorobliwe 
objawy. Nieszkodliwe dla serca, żołądka 
i innych organów. Spróbujcie i przeko­
najcie się sami, lecz żądajcie we włas­
nym interesie tylko oryginclnych table­
tek Togal. Do nabycia we wszystkich 
aptekach. Nr. rei. M. S. W. 1364. Cena 
złotych 2.— 
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C^oiu , ' Z w a ° a Art, byta kop-
V ' "rzy m u s , a ' a wykonywać naj-

'«sn a l

y siecznie ederliwei matce. 
* ni* n ! c h student Jacek. Arl 
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Lamp* 

1 5—• 
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. h " a. 0 1 kiżynlei Karbowski 

* w A.rt 
^ • < " U J ° °«wia"dczył się o lej rękę 
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k t ń ^ ^ ^ a r a w mieście przy-

po powrocie za-

^Ttfeszania, % waHzką 
Jacka 1 zrlosita się u 

' • ^ e k 1 8 0 8 W f l e ń " c z y z n c 

Przedstav/dl Ari jako 

a a k » wSród lasów. 
ie Jacek nłe jest 

t j^ v * ojcem wyjechała 
m i a ' Wygłosić kilka 

do 
wy-

ten duży 
S'S^' całkiem jak ksiądz 

. O s t a ł o 
• 1 iui " ^ P 1 kochani, 

e4zen i

 b r a , i - t 0 trzeb 
^ u ' ^ o _ _ t D wróbf 

jrruby 
iad: 
kie 

nienajedzony nie ma szyku" i teraz 
wszystkie sie drą. 

— Wiesz, gdzie pszenic? ? 
— Wiem. 
— Wiesz, gdzie owies? 
— Wiem. 
— Powiedz, powiedz, powiedz. 
A on piszczy drap, drap, drap. 
To znaczy: podrapcie się w giowę, bo 

a wiem dla siebie — i zwiał. 
Profesor uśmiechnął się, a potem na­

gle zaczął piszczeć: 
— Drap, drap, drap. 
— Tatuś wróbla udaje, profesor Kla-

udius, zgroza! 
— A wiesz, co to znaczy? 
— Nie. 
— Podrą]-) się w łepek. bo ja jestem 

głodny 1 frze-ba pomyśleć o gorącym o-
biedzie. 

Rozpalili pod lasem ognisfco. ugoto­
wali herbaty, zjedli chleba z wędzonką i 
czekolady i ruszyli dalej. 

Co to były za wspsnbłe święta. A r i 
do końca życia pamiętała swa pier­
wszą wycieczkę z ojcem. Prysnął zły 
czar, jaki lara rzuciły na jego duszę. 
Gonił się z córką, skakał, lepił bałwana, 
sypał Adrjaince śnieg za kołnierz i zgo-
dEił się z nią, że życie jest piękną kra­
iną, tylko trzeba umieć po niej chodzić. 
Całe dnie byli w marszu, który przecież 
ich nie męczył 1 nieraz Ar i mówiła • 

— Ach, tatusiu, jak mi żal ludzi, któ­
rzy muszą jechać pociągami, my przy-
nfijmjniei możwroy * M f l £ i.usja^^gdziejjfegowajią jGŚBHBiaife"-

chcemy, wszystkiego dotknąć, wszystko 
obejrzeć dokładnie, a oni co? 

W jednem ze schronisk spotkali wiek 
szą grupę turystów, byli to studenci 
paru artystów malarzy, dziennikarz 
Krakowa, jakaś zabójcza sportsmenka 
Nie podobna było uniknąć znajomości 
Panowie głośno wyrażali zachwyt nad 
'wletną formą Adrjanki. W tem schro-
nislku upłynęła im noc wigilijna. O spa­
niu nikt nie myślał. Gdzie okiam sięg 
nać ponad głowami lśniło złoto gwiazd, 
u sifóp słał się puszysty dywan śniegu 
Ciemne wieżyce gór o naj różnorodniej-
szych kształtach pięły się w górę do 
frwiazd. Zaczęło prószyć lekko, leciut 
ko, właściwie padał nie śnieg, ale srebr 
ny pyl. Ar i z ojcem st;da przed eha^ą 
oboje mocno wzruszeni. Naokoło taka ci­
sza, że dziewczynce marzyło się granie or­
ganów hen w niebie przy Jezusowej ko 
lebeczce, cisza, która niemal zat:rrymuie 
bicie serca, A r i nie wiedziała nawet, że 
no jej twarzy płyną łzy. Zaczęła cichu 
ko: 

„Lulajże, Jezuniu, lulajże, lulaj, 
A fy go, Matulu, w płaczu utulaj". 

Wysoki, czysty głosik przeniknął do 
wnętrza chaty. Wszyscy pocichu wyszli 
na dwór i "kończyli chórem refren: 

,,Gwiazdami nabitą masz kolebeczkę 
Anielskie skrzydełka na poctuszecz-

kę" 
wyciągała Ar i , a chór kończył. Lulajże, 
•Tezuniu, lulajże, lulaj, a pojem już tylko 
mruczeli zgodnie, gdv dziewczynka coraz 
nowe dorzucała strofki. 

„Koszulkę utkaną z nitki pajęczej, 
Wstążeczki dziergane z pasemek 

tęczy 
Swia.f cały cie dzisiaj lula bezkreśnie, 
Uśmiechnij się do nas, Jezusku we 

śnie*. 
Skończyła. Panowie otoczyli ją i dzię­

kowali serdecznie. Profesorowi zwllgomia 
ly oczy. 

— Aje gdzie pani nauczyła się 'ych 
słów? Początek znany ale koniec? — in-

wykombinowałam. 
na ziemi w żłobie 
a teraz w niebie 

— To tak sobie 
Przecież Pan Jezus 
raz tylko się urodził, 
ma lepiej, czy nie? 

— No, oczywiście, w każdym razie 
pani ma fantazję. 

— Chrypkę, zdaje się, też — dodała 
Ar i i weszła do schroniska; bo śnieg pa­
dał coraz gęściej. 

A Jacek Zeler spędzał wigilję u swego 
brata, był trochę pijany i ciągle do pani 
Marysi mówił Ar i . 

Pani Klaudiusowa i Leszek zostali 
wraz z młodymi Karbowskimi zaprosze­
ni na wigil ję do Otwocka i tam siedzieli 
parę dni. Któregoś wieczora żenią czy­
tając gazetę, krzyknęła głośno i pokazała 
matce artykuł: święta w Zakopanem. 
Autor w barwnym feljetonie opisywał ży­
cie towarzyskie w uzdrowisku, a spe­
cjalną uwagę zwrócił na turystów któ­
rzy wigilję spędzali pod gołem niebem, 
przyczem szczegółowo i obrazowo mówił 
o małem schronisku i jego chwilowych 
gościach. Pani Kiaudius czytała z wy­
piekami na twarzy: „Był miedzy nami 1 
znany uczony, profesor Kiaudius wraz 
ze swą śliczną córtką, Adrianną. Może 
nigdy zasypane śniegiem góry nie sły­
szały w świętą noc tak słodkiego dziew­
częcego głosiku, w każdym razie, nam, 
zawodowym włóccykijom śpiew panny 
Adij&nki wydał saę harfą aniołów. O 
siódmej rano ruszyliśmy w dalszą dro­
gę". 

— Ach, więc to tak — krzyknęła zko-
lei pani Kiaudius — to on nie może do 
domu na święta przyjechać 1 w sekrecie 
T»i»zede mną robi spiski z tą awanturnicą. 
No, ja mu za ten pasztet podziękuję. 

Wikifor mitygował: 
— Ależ, mamo, niema się czemu dzi­

wić, profesor jest zawsze przepracowa­
ny, wiec taka podróż najwyżej debrze 
mu zrobi. 

— To nie chodzi o podróż, tylko o Ar i , 
dlaczego robi przede mną tajemnicę, źe 
są rsziem, świńsfwe skandal! 

— Ze mna ojciec nlardy nie jeździł — I 

mruknęła żenią. 
Wiktor tylko brwiami ruszył. My­

ślał o Adrjamce. 
A ojciec z córką wrócili do Krakowa 

w doskonałych humorach, zdrowi, "ślni, 
wypoczęci. A r i zasiadła znowu przy 
swo jem biurku w bibjjotece i namyślała 
się chwilami, czy napisać do Jacka czy 
nie. Poradziła się ojca, a ten krój ko i 
węzłowato powiedział: „nie". Usłuchała. 

Do tej pory nie zawierała żadnych 
znajomości. Studenci bywający w bibljo-
tece kłaniali się Adrjance z wyszukaną u-
przejmością, rozmawiali z nią, jak tylko 
była okazja, ale, nistety Ar i nie chciała 
tracić czasu na rozmowy, odprowadzają­
cych też znalazłoby się wielu, ale zawsze 
w porę przy wiotkiej figurce panien­
ki wyrastała wielka figura profesora. 
Tymcaaseni po powrocie z wycieczki, już 
w parę dni, zjawił się w cichem miesz­
kaniu panny Józefy młody dziennikarz, 
którego Ar i poznała w górach w noc Wi ­
gilijną, Przyszedł bardzo zmieszany i 
nieśmiały, bo nie był pewny, czy go za 
drzwi nie wyrzucą, iłczywiście przyszedł 
z prośbą, czy pani nie byłaby tak dobra 
przepisać mu tej kolędy „którą śpiewała 
w schronisku, bo bardzo mu się to podo­
bało i chciałby mieć pamiątkę." 

Ar i z nadzwyczajną uprzejmością 0-
świadczyła mu, że kolendy nie pamięta, 
ale gość został na herbacie i od tej pory 
bywał niemal codziennie, przynosił kart­
ki do k in i teatrów, zaproszenia na bale 
i wieczorki, z których A r i nie korzysta­
ła, ale między młodymi zawiązała się 
nić sympatjl, a i profesor oolubil nieśmia­
łego wielbiciela córki. Panna Józefa 
roatrąbiła zaś po- całej kamienicy, że paa 
na Ar i ma „konkurenta-'. 

Wszystko byłoby dohrze> gdyby pro­
fesora nie gnębiła myśl, że w potawJ* 
marca musi wrócić do Warszawy i Adr jan 
kę tu zostawić. 

— Nie martw się tylko, tatusiu, ja so­
bie dam radę. Przebidujcmy jakoś zbnf, 
a wataacje nasw. Brykniemy w świat. 

m, c. k.) 



[ t l i K i t i lk j . 
Zvna Warszawy w kilku 

Dowiadujemy się, ie Minlsterst vo 
Spraw Wewnętrznych nie zatwierdzi pre­
liminarza budżetowego m. stół. Warszawy 
na rok ] 032-33 w przedstawionej przez 
magistrat postaci, zażąda bowiem rady­
kalnej redukcji budżetu. Obecnie trwa 
badanie poszczególnych działów gospo­
darki miejskiej stolicy. Uwagi Mini-
tf rsjwa Spraw Wewnętrznych do bu­
dżetu przesiane będą magistratowi we 
Właściwym czasie, t- j . w ciągu dwóch 
miesięcy od dnia przedstawienia prelimi­
narza budżetowego, a więc do 22-go ma­
ja r. b. 

H&jblłższt} premiera teatru Małego 
będzie debiut t^i* ralny Marjt Kuncowi 
CZOwej, której pierwsaa sztuka pod tyt. 
„Miłość panieu«'n" ukaż-; się na de-
••!<• h scenicznych. Temat nowego utwo. 
ru porusza zagadnienia związane id 
f\: z p;-i>l>i«rr»ami Wożącego dnia. Sz?u-

Gdynia przybiera strojną szatę 
na powitanie zbliżającego się sezonu. 

Z Gdvr> donoszą: 
Niezliczone rzesze turystów z kraju 

i z zagranicy, cały szereg ludzi interesu 
i kuracjuszy ściągnie niewątpliwie. Jak 
co roku do naszej nadmorskiej stolicy-

Nie wątpimy, że Odynia, która w tej 
chwili odgrywa 

wybitna rolę reprezentacyjna 
i propagandową w naszem życiu pań-
stwowem wystąpi godnie na przyjęcie 
pożądanych gości. 

Komisarjat Rządu rozpoczął już ener 
giczną akcję w kierunku nadania nasze­
mu miastu jaknajbardzicj estetyczne- _ 
gO 1 pociągającego w y g l ą d a Znikną j nie zarządzenie 
\yj^c_wjirn1i^ższ^^^ 

nów, w ohvdnv sposób szpecące miasto, 
afisze, a w różnych punktach stanu spec 
jalnie dla celów reklamy 

przeznaczane slupy. 
Parkany zaś w ciągu kwietnia zosta­

ną wyczyszczone i pomalowane, a 
wszelkie samowolne naklcjanfe ogłoszeń 
będzie surowo wzbronione, 

Zostaną także odnowione brudne, za 
kopcone fasady niektórych domów oraz usunięte szpetne i nieestetyczne kioski 
ze śródmieścia. Jr.k się dow lądujemy 
wydał już w tvm kierunku Oddział 1'rba 
nistyczny Komisariatu Rządu odpowied 

KRATECZC1, 

P o d e j r z l i w y c t o ^ o ^ - I k a r * 

Piękna służąca inżyniera 
odebrała sobie życie. 

Ze Lwowa donoszą: 
W realności przy ul. Pełczyńskiej 1. 

23 obszerne mieszkanie zajmuje inżynier 
Adam Miączyński. Od pewnego cza^u u 
pp. Miączyńskich pracowała przystojna 
'lużrjea, nazwiskiem Stefanja Jamróz, l i-
eząca obecnie 2j lat. Gdy nikogo nie by­
ło z domowników w mieszkaniu, Jamro-
zówna targnęła się na własne życie. Od­
dała ona do siebie jeden strzał rewolwe­
rowy. Był on wymierzony zbljska w ser­
ce i nadzwyczaj celny, tak, że Jamrozów-
na momentalnie 

e s p o d z i a 

Mecze < 
Na miejscu zjawii''się konii?ar2^^orajsze i sobotnie zaw 
ki, kierownik pierwszego k ° n : ^ ^L e * ° Łodzi utwierdziły 
'icyjnego, który wdrożył r« ,Z t l l l ? Z C z e r i i a . , ie de 

zakończyła życie. 
Po stwierdzeniu faktu sam"w^T 
polecenie lekarza miejskiego ' 
stawiono do Instytutu medycjW i 

talenia przyczyny tego J fcf^|J^ Pomiędzy sob 
Jharakterystycznem l.e« *3 *mŁ , s- K-S.Ifakom 

lem ust 
stwa. Charaku 
wie, że Jamro ówna do r i f W l J J J ^ rozegra się 
ła, gdyż służące zwykle truj? ! l ? 

łub kwasem solnym. 

B o h a t e r s c y s t r a ^ a c y f c i 

39 budynków pastwą płomieni. 

Cuneewiezowej reżyseruje Aleksander 
lerko. Rolę główna groć będzie Ja-

Rom.TP.ówTia. Obok niej wystąpią 
>Inch ważnych: Seweryna Rroniszów-
Laura Dunin-Osmólska, Helena Suli-
Aniela Tarnowiczówna, Wacław Pa-
vsV\ i Ludwik Frijsche. 

Do Warsza^yy przybył zasfępcn dyrek­
tora Bekcjł higjeny Ligi Narodów, dr. 
Frank FUitilreau. Przyjazd d»* Bt nudreau 
do Warszrwy związany jes* z pracami 
rnidiowerni państwowego zakładu hi-
" 'eTi". pro•: • -łzonemi z ramienia Ligi 
Narodów w dizirdzinie serologii i epi-
dornjologjj Wraz z dr. Bandreau nrzybył 
do V,' •'•sznwy, r ó w ^ ż z ramienia Ligi 
Narodów, dr. Aycre I, apocjamłC interesu­
jący się bigjcną odż; wiania 

Odbyło się walne zgromadzenie Zrze­
szania aplikantów zawoddw p^iwnl-
t""-h w v.'?rs7"«'le. Po złożeniu spra-

'.- i z d ii •'..':.• ' i za rok ubiegły, 
1 ąpkmo do wyboru nowych wł?.dz 
zrzeszenia. Do zarządu Zrzpszenia wesz­
l i : prezes — Wiesław Szpakowicz. wice-
prezesi — Jerzy Dembiński i A|eks-.mder 
gr-iegocki, sekretarz — Jan Tomaszowski, 
zastępca sekre.arza — Norbert Sawicki, 
skarbnik — Bohdan Ręczlewski. 

* * 9 

Magistrat postanowił wystąpić do 
mrnistra snraw wewnętrznych o wyjedna­
nie uchwały Rady ministrów, pTucznja-
cej maprtarrsiowi sprawozdanie kontroli 
nad shiżhą domową w stolicy. Stosownie 
do obowiazu iącyeh przepisów kontrola 
nad służbą domowa, polegająca na reje­
stracji służby i świadectw należy do komi­
sarza rządu, faktycznie j*vynak czynno­
ści te prowadzone są orzez miis'o. Cho­
dzi więc jedynie o zalegalizowani* tego 
stanu rzeczy i przekazanie miastu tych 
cz^mnn^ei ini-n sprawy z poruezor.ego 
zakresu działania. 

Pogoń na ulicy 
Istnieią przecież na świecie jesz 

cze inne miasta, niż Łódź, a jednak 
wszyscy wrogowie r/.ystości, Icanali 
zacj i ; teatru, książek, sztuki , więk­
szość matołków, staxv ch i młodych 
kretynów i „zapoznanych geniu­
szów", mogących napisać wiekopom 
ne dzielą, wszyscy oni dziwnie so­
bie upodobali akuratnie Łódź : 

Byłem w Warszawie, w Ka tow i ­
cach, Poznaniu, Krakowie, Zakopa-j 
nem i td . ale przyznać muszę Łodzi , 
XC takfch t ypów w żadnem innem 
mieście nie spotkałem. Łodzianin 
jest szczególni odmianą człowieka. 
W każdem innem mieście wśród t łu 
mu tubylców wyczuwa się odra/.u 
obecność łodzianina. Ma on jakiś 
specjalny wyraz twarzy, po k tó r ym 
poznać go można wszędzie, nawet 
w Londynie lub Afryce. 

Łodzianie poza Łodzią dzielą się 
na dwie kategor ie : jedni, zrezygno­
wani , k tórzy odrazu przyznają sie, 
że pochodzą z Łodzi , i drudzy, k tó­
rzy mówią, że przyjechali z Warsza 
wv, że o Łodz i eoś tam słyszeli, ale 
nic z tern miastem nie mają wspól­
nego. Ponieważ jednak łodzianina 
odrazu się poznaje, wykrę ty nic uje 
pomagają, a człowiek, k tó ry przy­
znał sie do tego miasta zdobywa so 
bie uznanie za niepoślednia odwagę, 

Polska naogół niechętnie p r z y 
znaie się do Łodz i . Na mapach 
wprawdzie nasze miasto _ znajduje 
się, ale każdy szanujący się warsza­
wianin, czy krakowian in wie o Ło­
dzi ty lko tv le, że leżv ona „gdzieś 
między Łodzią, a Pabianicami". 

Jeśli k to we Lwow ie , czy Pozna­
niu, powie, że przyjechał z Łodzi , 
dalszy ciąg rozmowy jest zawsze je 
dnakowy. 

W( 

* czele* k° n ,?°wvch irrach. 
s<« > tabel, nadal utrzyn 

I u,wą, długo miejsca teg-

a n ! e z mistrzostw 

— Aha, z tego miasta, które nie ' natvchm'ast miejska straż pożarna 
ma kanalizacji, gdzie niedopałki rzu | M'*n:o nadludzkich wprost wysftków, 

l)r,'d przylepia s i t ; * Powodu siLego wialn i padło ofiarą ca się na ulice i 
do twarzy 

Trudno jest taka opinie prosto­
wać. 

Do osobliwości Łodz i należą rów 
nież dorożki . Wprawdz ie gd ' l tu ie-
gdzie W k ra ju istnieją jeszcze konne 
dorożki , nigdzie jednak nie są takie 
niechluine i odrażające jak w Ło­
dzi. „Gość'' jadący za urzędowa tak­
są nie zasługuje u łódzkiego d ryn -
d/ iarza na szacunek. Natomiast każ 
dv podejrzany typek, dająca nadzie­
ję większego zarobku 
każda ofiarę 

A oto przykład. 
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. — Ł . K . S. I B . 3:1 ( 
Krając w składzie nic< 

pasv siana i zboża. . r a ^ L 1 ^ Matnio, a mhnowi 
7c lwowa donoszą: v ~? n / l i a n i c m podn e«c ;^vr.^owalski. Radomski. Pej 
\v a,mo południe, w ^ u c W pożar 1 ) f i a r n o ś ć ^ N \ « n i c . Szalapski. Tadeu, 

, , , Chodeń pod Kałuszem ^ g ó l i m ś d S l C r i l ^ a C l V l ? y 7 K a » n o w s k l « K o p r O N 

N-a wMMloM o Pożarze f Bauntun^. ' , | W a l s i ę w c a l e n ioźlc. 

He ołotPacy dom wdarł' • . J J S . przegrał zupełnie zai 

• ' tV ? t .K C 7 a r n i o k ; , 7 a ! i 

,o:ecznenvi poparzt*1" § 

c i c S i crv ,siel o p o m a d o ' i 

ognia 
21 domów mieszkalnych. 

zabudowań gospodarczych o^az za 'Iiorych. Ł^aiał fc-ivniic n o noczatku f» j ' c ie^ k , l k a k r o tn ie bramce 
\h7<T w tym 

Ś m i e r ć między b u f o r a » T S « a l „ „JWaJ„K 
Kolejarz skazany na pół roku więzienia. T r a c i ł 

zaahtguie na 

GONITWA. 
Dorożkarz Anton i W a ł ę :'a 

Z Poznania donoszą: 
Na terenie ko le jowym w Zbaszy 

tiiti wydarzył się tragiczny wvpf> 
dek, którego ofiarą padł kolejarz ,Su 
chocki. 

Przetokowi P io t r Domagała i M i 
chał Łodyga byli zaieci przy ptz<-
taczaniit wagonów. Mie l i oni leszcze 
k i lku pomocników m. in . także Su-

^społem trudnym do 
jdal za poważne 
'u mistrzowskiej 

| K r E S W e e o najlcDszegc 
lot maciach ł .odygt. . . Reni^ . -

' V ^ z e L . b l C £ : ' ą niedzielę 2 

J d Z' nada 
mistrzowskieg 

17 marca rb. o godz. C-ej rano prze, chockiego. Domagalski , o t rzyn jeżdżał ulicą Piotrkowska v\ kier. in­
ku Placu Reymonta, wioząc podej­
rzanego osobnika, k tó ry t n a l ze .so­
bą duży, naładowany obfici i worek. 

Pasażer i jego bagaż wzbudziły 
zainteresowanie i.ostcrunkowego 
Sadowskiego-, k tóry polecił Wałe­
ckiemu zatrzymać dorożkę. W odpo 
wiedzi na to wezwanie Wałecki pod 
ciał konia i usiłował zbiec. Post. Sa­
dowski nie zrezygnował jednak, 
wsiadł w taksówkę i koło ul . Rad­
wańskiej Wałeckiego wraz z pasaże­
rem i dorożką złapał, Wałecki sta­
wiał jednak opór i nawymyślał poste 
runkowemu. 

Sąd Grodzki skazał osobliwego 
dorożkarza, Antoniego Wałeckiego 
na 2 tygodnie aresztu. 

H E R B A T N I K I 

WEDLA Jj 
N A J L E P S Z E 

Jerzy Krzeck ' . 

Zuchwała wyprawa bandytów. 
Wieśniak stracił 6,200 zł. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Dokonano napadu na zagrodę gospo­

darza Hermanna Steinmctza z Radio­
wa. Bandyci, których było prawdopo­
dobnie dwóch, weszli w niewyjaśniony 
dotąd sposób do sypialni, w której spal 
Stcinmetz. Jeden chwycił go za gar­
dło, drugi skrępował ręce powrozami i 
zażądał klucza od kasy- Stcinmetz jest 
bowiem przewodniczącym kasy „Spar 
und Darlehnskasse'' i dnia poprzednie 
:o przywiózł 5D00 zł. z Bydgoszczy, 0 
tórych sprawcy niezawodnie musieli 
viedzicć-

Steinmetz, skrępowany na łóżku, 
yskazal bandytom klucz od kasy. Ban­

dyci podsunęli mu pod nos. jakiś środek 

nasenny, tak. że straci! przytomność. 
Bandyci, korzystając z tego, otworzyli 
żelazną szafę i zrabowali z niej 6200 zł. 
i uszli oknem niepoznani. Steiumetza 
pozostawili skrępowanego. Zwolnili go 
z więzów nad ranem sąsiedzi i żona, 
która spała w innym pokoju. Przypom­
niał on sobie, że widział 2 mężczyzn 
z lampką kieszonkową, uzbrojonych w 
browningi. Mieli oni zamaskowane twa 
rze. Jeden z nich odezwał się do niego 
po niemiecku: „Scliliisscl von der Kas-
se gebeti", a drugi po polsku: „klucz od 
ka^y dać!" 

Sprawa ta wywarła w Radłowie i 
okolicy wielkie wrażenie. 

wszy od Łodyg i zapewnienie, że na 
torze niema przeszkód, 

dał odpowiedni sygna/: 
ku wagonom począł zbliżać się paro 
wóz. Nie wiedziano o tern, że po 
miedzy dwoma wagonami znajdo­
wał sie Suchocki. Parowóz uderzy' 
przy tetn jeden z wagonów i wskn 
tek tego zderzać porzęły się kolejne 
dalsze wagony. Suchocki stojąc 
przy iednym z wagonów, dostał sic 
w kleszcze dwóch buforów, tak, i 
doznał zmiażdżenia k latk i piersio 
wej i brzucha. Śmierć nastąpiła n:1 

tvchmiast. Władze wszczęły docln 
dzenia celem ujawnienia winnych 1 

ich ukarania. Sprawa w rezultac' ' 
o,-vŁrvł sie o sad. Na ławie oskarż' 
nych zasiedli Łodyga i Domagała 
Wezwano pozatein k i lku naocznych 
świadków. Domagała na swe uspra­
wiedl iwienie mówi ł , iż polegał na in 

Łodyga zaś twierdził , iż, 
zbadał tor i nikogo n , e 

Swiad 
dzil i i wskutek tego Ł > ^ - jm 
dzony został na pół mezno 
Przyczem karę tę w a r i i n W » J ^ znaez r i a przewaga ł 
czono na % lata. '-ko okoKIt^ Jr°Wadzą szereg gr 
• 'odzaca podał p rzcwodn ic f l j l n c z onych bramką \ 
ty wach ciężka służbę kol«ly 1 

karalność oskarżonego. 

się z-e 

"że tor'"icst'wolnv. j f e m Ł J . s. 0 . bvla ruc 
' » ińskl ! , I x a r i o c - kióra z , 

n ^ ^ i ^ e l e , wspierał 
Ikowie tego faktu n ; I ł ^ J&jmi. W linii a ta' 
i wsku tek lego - h ' " Z Z : ! , / I , t l 

•ół rokii_^łiic ̂ vch m m , l t a d l e r y 

'nim 

Nikł z cierp' 
renmatyzm, pedagrę ' b i i t 

nie powinien wątpić w moźli* 
uzdrowienia, gdyż już wiele t 

rnlzyskało przy pomocy To?»" 
wie. Tabletki Togal bowie"1 

zwalczają te niedomagania, *z 
nagromadzanie się kwasu m0C . p. 
ry, jak wiadomo jest V^yclS^ 
Pień. Nieszkodliwe dla serca. • ^ 
nych organów. Spróbujcie [ P ^ 
się sami, lecz żądajcie we wi- ^ 
sie tylko oryginalnych tablet6* 
wszystkich aptekach. 

--"cie udaje się Yogto^ 
*w>wnanie. Po zmianie 

Ł. T. S. Ci. wzrasta- C 
• żabiej n l i na począł ku. x 

zdobywa bramkę. Rów 
H czasie Francman 

1 >}a tym wyniku kończ 
i i w ostatnich m 

,' »na więcej i gry. 
n- Marczewski. 

° w i pomimo znacz me ?. Jfczoim ubiegłego sUlad 
J ( ) k nazwisk starych n 
^amy dotychczas nazw, i^n:'no

 hyli dla zespołu wnikicm zupełnie prawi' 
Jednak z dawnych 

toStf ,Pozt)stalv jedynie 
^ - - - . . a dobrych jet 

^ocy u swych par. 

W e ź r a z d o r ę k i ^ 

M o l y K u r fe t 
i przyjrzyj się! j j 

Cny za t ę cenę d o i t a n l e s s l a d n e ! » y I e ' e 

t y g u d i r h d la d z i e c i i i r l o d z e i y ? 

. . . .u . : , , p r e n u m e r a t y i 
Prenumcralł, wyno«zą. ą tylko '•O gr tu «s.<;c/ni« lub 1,30 ». tbc*- • rf| 
i prroyiUą do domu. moin.i wp.ncuf bądi wprosi do arlmin itr«c|i " 
kowska 11, bąci* na kou lu c i o o w t r*. K. O. t\r 6k009- byci« 

t jptuipiarz „Maleijo Koi «rn" Kosztu • tylko 10 i'rołzv 
u wszystkich K(ilport«nSw „ t cha" 

Oo 

solowych k tć 
. -«ł rzeczy skuteczne, 
IpWaj&zel «rze W K- S. 
f jniosr-k iż |ed 'U z i 

^ t l ł oretendeiuow zcsj 
%\ u , u mistrzowskiego t 
itw^ r °ku bieżącym ubie: CTfianic w ki. A V łabei Htci, -°ci naogół gry wojsk 

^.zaprezentował się wci 
]Vh l ą c d o ś ć dobra ionne 

?raczy Widać dopraw 
pii»?. l eli dobrą zaprawę zi 
1 ) 0 \v0^'niei przechodzą sm 

..Przeciwieństwie do ' 
iC^ s i , zespół S. K. S. -

fc:..»reze zmontowany 

R. B. 

P r z y s t a n e k . 
Gdy nareszcie z łoskotem zbliżył się 

pociąg, zwalniając biegu, sapiąc coraz 
głośniej, jakby nadmiernie zmęczony, 1 
wKoncu zatrzymał sie pod niewielkim 
daszkiem małej stacji, Paweł zlustro­
wał natychmiast zezerniałe od sadzy 
wagony, co nie było rzeczą łatwą przy 
Skąpem oświetleniu- Po długiem* nie-
pewnem oczekiwaniu nastaoił wreszcie 
uroczysty, tajemniczy przyjazd nocne­
go pociągu- Zanim jeszcze stanęły wa-
gony po głuchym wstrząsie, już ujrzał 
za szyba drzwiczek jej sylwetkę. Po-
CZuł wrażenie u lunifu, i zdało mu się, 
te bokic jego westchnienie oznajmi-
11 : u in powietrzu, przyrodzie i obsza-

11 yOrzyi drzwi wagonu, a 
:-n.i i rozzśewana, poprawiała szy-
!tv kapelusz filcowy na potarganej 

ze i przeciągała się w eleganckim 
'cza osta':niei mody, już wyciągał iej reke, mówiąc z prostotą: 

(acja wśród gwaru podróż-
u- v ocknęła się z pótsnu. w 

ła pogrążona. Jakiś donośny 
nlh ..Pięć minut przystanku!" 
roztargnieniem pukała laską 
topie' wagonu i mówiła: 

'U\'m sto nniu snełniłam pań 

na pięć minut, uścisnąć jego rękę i z ust 
jego usłyszeć piękne słowo „kocham", 
zrobiłam z siebie poświęcenie, jadąc 
zwykłym osobowym pociągiem, bo po­
śpieszne, niestety , nie zatrzymują się 
tutaj... Jazda osobowym pociągiem nie 
należy do przyjemności!... Pomimo to 
nie chce narzekać- Cieszę się, że znowu 
widzę pana przy sobie- Czy spodziewał 
się pan czegoś więcej? Pieć dni za­
miast pięciu minut — byłoby to — mo­
że — za nudne, albo też zanadto niebez­
pieczne! — 

— Pięć dni raju! — rzekł Paweł to­
nem najgłębszego przekonania z miną 
rozmarzoną. 

Ona jednak uśmiechała się z powąt-
i plewaniom — ten złekka drwiący u-
j śmiech nie schodził jej z ust — 1 rzekła: 
i — Pięć dni raju?! Co za zarozumia 

a. Rzucił się na spotka . p i ć _ ,- c o 7 a s k ą p s t ^ , 
. j — N ;c pojmuję. Dlaczego zarozumia 

R a y ' ło.<ć? 1 dlaczego skąpstwo? 
— Zdaje się panu. że zdolny jesteś 

I ofiarować mi raj — czvż to nie zarozu-
'mialość? A ogranicza pan te dar do 
pięciu dni' Czy można to wytłumaczyć 
inaczej, jak tylko skąpstwem? 

— Jest pani okrutna! Oczywiście 
ofiarowuje pani raj na pięć dni, sto — 
na Całe Ż\C ;e. Kneliam nP^iia! 

— Pg- sra! 
— D: ".czego? 
— P'-,.ogo, że Ja nie kocham pana. 

A racafii a,e kochani jeszcze. 
— - - i iże »ię pani zdecyduje. — 

rzekł-' •«'«ł z tęskną miną człowieka, 
fczenie. Po to. by zobaczyć pąnalprąr > Jizegoś wjclkięgpj a jedłlo-

cześnie świadomego, że tego niudy nie 
osiągnie. 

— Jakie sie mam zdecydować na po 
kochanie pana. skoro mam tylko kilka 
minut czasu do namysłu? 

W istocie zawiadowca już gotował 
się do podania sygnału odjazdu. 

Paweł znienacka zawahał sie, czując 
irytację na samego siebie. Uczucie jego 
wydało mu się stokroć większe, niż 
przypuszczał dotacL W nieopanowanej 
swej rozpaczy pochwycił jei ręce z taką 
grwnłtownościa. że krzyknęła z prze­
strachu. Szepnął jej gorączkowo. 

— Jeżeli pani nie zostanie choćby kil 
ku godzin i zaraz pojedzie dalej. — bo 
Bóg raczy wiedzieć, kto na panią cze­
ka — rzucę się pod pociąg! 

— Niech pan nie gada głupstw! 
— A wiec upiera się pani przy dal­

szej podróży? 
— Opieram się. oczywiście-
I spokojnie weszła do wagonu-
Paweł szybko postąpił kflka kroków, 

lecz zatrzymał się nagle. Stała j u i przy 
oknie i wysunęła głowę. 

— A więc nie zostanie pani? 
— Nie. 
Brzmiało to twardo i stanowczo. Od 

wrócił się do niej plecami, jakby w za­
miarze odejścia. Wówczas zapytała z 
zalotną dobrodusznością: 

— Dokąd to, wielkie dziecko? 
— Na śmierć! 
I pobiegł paDrzód. gfnąc w mroku. 

Co za niedorzeczność! — rzekła 

tern wyciągnęła się wygodnie na podusz. 
kach wagonu, zadowolona z. niewinne­
go, przi lotnego flirtu, lecz bardziej rada 
jeszcze, że jest sama, zupełnie sama, i 
usnąć może błogim, dobrym snem przy 
monotonnym ruchu pociągu. 

Zatrzaśnięto drzwiczki wagonów, 
rozległ się sygnał odjazdu, parowóz, sa­
piąc, puścił się w ruch: nic było żad­
nych oznak złowrogich w miarowym 
łoskocie, jaki zapanował. 

Już pierwszy zgrzyt kół i kołysanie 
wagonu, zamiast uśpić ją. przyprawiły 
ją o zdenerwowanie. W ciągu krótkiej 
chwili przyszła jej myśl użycia hamulca 
dla zatrzymania pociągu, lecz rozsądek 
przywołał ją do porządku. Jednak z 
wzrastającą szybkością pociągu rosła 
jej trwoga i udręka niepewności. A jeże­
li ten zakochany głupiec istotnie t a r i -
nie sie-. Nie śmiała dokończyć myśli, 
zerwała sie z miejsca, podeszła do okna 
I na widok odległych świateł stacji, któ 
rą przed chwilą opuściła, doznała ści-
bnienia serca. Gęste, czarne obłokf dy­
mu parowozu i tysiączne rozsypujące 
się, czerwone iskry, potęgowały jeszcze 
niesamowite wrażenia, jakich doznawa­
ła: 

Usiłowała przeniknąć mrok f wśród 
niezliczonych cieniów, migających Jej 
przed oczyma, zdawała się dostrzegać 
kształt ludzkiego ciała, zawieszonego 
u kół ostatniego wozu... 

Czyżby Paweł popełnfł samobój­
stwo?! Nie m :ala żadnych dowodów, 
że tego nie zrobił, że ów cień nie 'est 
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Pomimo wielu dogodnych pozycyj,, 
obie drużyny zawodzą dzęsto pod bram 
ką, nie mogąc momentów tych należy 
cie wykorzystać- Jedyną decydującą 
bramkę zdobył Twardowski z przeboju 
w 18 min. gry w drugiej połowie. 

Zawodami kierował p. Fidler. 
W. K. S. II — WIDZEW IM) (2:0). 

HAKOAH — WIDZEW 1.0 (0:0) 
Zupełnie nieoczekiwanie Hakoah gra 

z meczu na mecz lepiej, co wykazał zre 
szta. na ostatnim swym meczu i tym sa­
mym dowiódł że zwycięstwo nad Tu-
lystami nie było dziełem przypadku i 
uchodzi za poważnego kandydata do ty 
tułu mistrzowskiego. 

Zwycięstwo odniósł Hakoah zupeł­
nie zasłużenie, gdyż \ .-ważał przedew 
szystkii in pod wz- Jem techn. i tak 
tycznym nad szyb.> m i wytrwałym 
przeciwnikiem, ale posiadającym po­
ważne luki w grze zespołowej. I Hako­
ah również posiadał duże braki, nadra­
biał to jednak wielką ambicją i szybko­
ścią swych pomocników-

W zespole tvm najlepszą linją byl i : 
obrońcy, którzy zdołali przez cały czas 
meczu utrzymać w szachu napastników 
Widzewa. VJ linji pomocy Kahan góro­
wał na swymi kolegami i on jedynie po 
trafił się zdobyć nićtylko na grę defen-
zywną, lecz także i na zasilenie swego 
napadu Kczncmi piłkami. W ataku wszy 
sev grali słabo-

Widzew w drugiej rundzie zeszłorocz 
nych spotkań, idąc od zwycięstwa do 
zwycięstwa, wyrobił sobie opinję zespo 
lu groźnego i trudnego do pokonania. 
Również i po pierwszym występie w 
bieżącym sezonie, zdawało się. że dru­
żyna robotnicza podtrzyma w rozgryw­
kach mistrzowskich dobra formę I opin 
je. Tymczasem mecz sobotni wykazał 
w zespole tvm że są znaczne luki. spo­
wodowane brakiem kilku dobrych jed­
nostek, których młode siły nie są w moż 
ności zastąpić należycie. 

Żadna jednak ze stron nfe umiała na 
leżycie wykorzystać, chwilami pewne, 
momenty 1 niewiele też doprawdy bra-
knwało by mecz skończył sie bezbram-
kow > Ora naogAI toczyła się w żywym 
I 'Mi/ i '". o zmiennej przewadze, obfitu­
jąca w wielka ilość emocjonujących mo 
niemów. 

Jedyną, a zarazem decydującą bram 
kę uzyskał Hakoah w 31 min. gry w 
drugiej połowie, z wolnego strzelonego, 
wspaniale w róg przez Kahana. 

Zawodami k ic rWał p. Pietsch. 
Publiczności około 1500 osób • 
Widzew II — Hakoah II 5-2 (2tf). 
ORKAN — WIMA 3:3 (0:0). Ora nie­

ciekawa. W nierwszej połowie oba zes­
poły niewykorzystuia dogodnych svtn:i 
cyj Wima prow?dzila w drugiej po ło­
wie w stosunku 3:1 i dopiero w ostat­
nich minutach Orkan wyrównał. Bram 
ki zdobyli dla Wimy: Milczarek. Uptas 
> Strzelczyk po 1. dla Orkanu: Miller 2 
I Olszta 1. 

Sędzia p. Andrzelczak. 
P. T. C — TURYŚCI 2:1 (0=0). 

Rozegrany w dniu wczorajszym w 
Pabianicach mecz, zakończył sie nlco-
C7ekiwanem zwycięstwem drużyny go­
spodarzy. Dwie bramki dla obu stron pa 
dłv z strzałów karnych P T. C. wraca 
powoli do formy, wzmacniając swą sik 
przebojową. _ zwycięstwo zasłużone, 
choć Turyści tcclmic/iiie są zespołem 
lepszym. 

Tabela A klasv przedstawia się na-
tepuiaco: 

gier- st br. pkt. 
3 

Głośna radość w cichych Siedlcach. 
Po kadrylu ligowym. 

Gry l igowe w Polsce wchodzą 
zwolna w stad' 'm silniejszego zain 
teresowania. W a l k i l igowe roz­
poczęły się już na wszystkich b o i s ­
kach. Tabelka zapełniona została w y 
n ikami , przyczepi dotychczas ty l ko 
2 k l uby : W is ł a i Warszawianka, nie 
zdobyły punktów. Na czoło tabel ' w y 
bi ła się Leg ia , za nią ida Ł . K. S. Gar 
barnia, Ruch, Cracovia i t d . 

Forma wszystkich drużyn, jak w i 
dać z dotychczasowych wyn ików, 
jest zadawalająca. W y n i k i os^ganę 
świadczą, że w roku bieżącym nie na 
leży spodziewać się wyższych pora­
żek. 

Na jw iększym wyn ik iem w dniu , 
wczorajszym bv ł w v n i k Pogoni z 
Polonią 7, :o i 22 p.p z W a r t ą 3:2, Re 
szta to wyn i k i europejskie. 

K ró tk ie telefoniczne sprawozda -
ni z gier l igowych są następujące. 

W Siedlcach 22 p. p. — W A R T A 
3:2 (1:1). . Niespodz jewane zwycięst 
wo benjaminka L i g i nad rutynowa­
ną War ta bvło zupełnie zasłużone W 
pierwszej połowie gra u t rzymuje sie 
otwar ta , lecz po przerwie Wo jskow i 
maia znaczna przewagę wykazując 
znaczną przewagę ton em mm m 
doskonała kondycję f izyczną i dużą 
ambicję, B ramk i dla zwycięzców zdo 

' i ^ns jnek i , zaś dla 
W a r t y obie Kryśk icwicz, Sędzia p „ 
KrukowtsM. 

W I E L K I E H A T O U K I . R U C H — 
C R A C O W 1 A 1:1 (0:1) Gra c i eka ­
wa obf i towała w wiele groźnych mo 
mentów podbramkowych, k tórych 
jednakże żadna ze stron nie umiała 
należycie wykorzystać. 

W piervyszci połow fe prowadze­
nie obcjn.nie Cracovia zdobywając 
bramkę przez Zielińskiego. Po przer 

wie Ruch dąży, dopingowa iv przez 
l icznych zwolenników, do wy równa 
nia, co mu s ^ wkońcu udaie przez 
Sobotę Sędziował p. Strączek — do­
brze. 

KRAKÓW, 
legja — Wisła 1:0 (0:0). 
Obie drużyny wystąpiły z nowymi 

graczami: Wisła z Nawarą i Jezierskim, 
Legja zaś z Latusińskim. Legja miała 
znacznie więcej z gry i bvła drużyną 
lepszą. Zwycięską bramkę dla Wojsko­
wych zdobył Nawrot. — Sędziował p. 
Kurzweil — mierny-

WARSZAWA. 
Czarni — Warszawianka 1:0 (0:0). 
Wynik nie odpowiada przebiegowi 

grv, gdyż Warszawianka bvła częściej 
przv niłce i tylko dzięki pechowi nie po­
trafiła wyzyskać swej przewagi. Jedy­
ną bramkę dla Czarnych zdobył samo­
bójczo Zwierz z Warszawianki, w 22-ej 
minucie po przerwie. Sędzia p. Wardęsz 
kiewicz z Łodzi — dobry. 

LWÓW. m 
Pogotf _ polonia 3:0 (1:0). 
Gra niezwykle brutalna, przyczem 

sędzia usunął z boiska Pazurka z Polo-
r.ji. Pogoń naogół przeważała, jednak 
wynik w stosunku do przebiegu gry za 
wysoki. Bramki dla Pogoni zdobyli: Hu 
mer 2 i Łagodny 1. Sędziował p. Llcber-
man. 

TABELA LIGOWA-

ZAKOŃCZENIE PRACY ZIMOWEJ 
W OŚRODKU \VF. i PW. 

W sobotę odbyło się w okręgowym O 
środku Wych. Fiz. i Przysp. Wojskowego 
przy uL Nowo-Targwej 24, uroczyste 
zakończenie okresu pracy zimowej . ołą-
czone z wręczeniem uczestnikom świa­
dectw ukończenia przez Inspektora WF. 
i PW. DOK. IV mjr. Jancarza. Wszystkie 
kursy, jak gimnastyczny, szermierczy, 
gier sportowych, pływacki i t- d. dały pod 
kierownictwem por. Woskowicza dosko­
nałe wyniki, wykazując pomyślny '•ozwój 
Ośrodka. Krusy ukończyoł przeszło 100 
przodowników ćwiczeń cielesnych. 

GRY SPORTOWE TRIU?iKU. 
W dniu wczorajszym odbyły się w ra-

H Niemieckiego Gimnazjum gry sporto­
we -'.<)>-o;tni70wane przez drużynę Triumfu 
z udziałem drużyn lokalnych i Pabj. Tow. 
Gimn. Wyniki techniczne bvłv nasępuią-
ce: 1KP. — Fi'G. 26:14 (18:8). koszy­
kówka męska: IKP. — YJtfCA 20:2f 
(6:12). 

Klub gier st. br. pkt. 
1. Legja 3 7:1 6 
2. Ł. K. S- 2 5:2 3 
3 Garbarnia 2 5:3 3 
4. Ruch 3 5:4 3 
5. Cracovta 3 5:5 3 
6. Pogoń 2 4:2 2 
7. Warta 3 6:7 2 
8 22 p. p. 2 46 2 
9. Polonia 2 2:4 2 

10. Czarni 2 1:4 2 
11. Wisła t 0:1 0 

12- Warszawianka 3 3:8 0 

Dobre początki Czerwonych. 
„Wisła" wisi w powietrzu. 

Klub 
I. S K. S 
2 Ł. T. S. 
3. Hakoah 
4- P T. C. 
5. Turyści 
(i. Ł. K. S I 
7. Widzew. 
8 Wima 
5. Orkan 
10.W.K S. 

(i. 3 
3 
3 
2 
3 
1 
3 
3 

IP3 
12:3 
2:2 
6:7 
6:4 
4:3 
2:5 
3:3 

5:15 
1:17 

6 
4 
4 
4 
2 
2 
2 
1 
1 
0 

Lv** w kilku słowach 

Mecz Ł . K. S. z Garbarnią ściąg 
nał na boisko Czerwonych ponad 4 
tys. widzów, więcej jak na zawody 
z 22 p. p. świadrzy to, że łodzianie 
uzależniaia przybywanie na mecz od 
wyn i ków uzyskiwanych przez jedy­
nego reprezentanta w Lidze — Ł K S 
Udało się zasłużenie wygrać Ł K S . z 
22 p. p. publiczność przybyła w wiek 
szej ilości* na wczorajszy mecz. Tak 
będzie 1 nadal. Należy więc wziąć to 
pod uwagę i choć na własnem boisku 
nie wolno łodzianom przegrać żadne 
go meczu. 

Dobrze się stało, że wczorajszy 
mecz Ł K. z Garbarnią, dotych­
czasowym mistrzem Polski , zakon 
czył sie wyn ik iem remisowym, choć 
mógł s'e zakończyć wygrana L. K. S 
Twierdz imy, że mógł się zakończyć 
wygraną mieiscowych, gdyż by l i oni 
lepsi w strzałach i pod bramką, lecz 
w polu ustępowali Garbarni pod każ 
dvm względem. Gdyby łodzianie 
mecz wczorajszy wygra l i n'ezawod-
nie uwierzy l iby, iż i dalsze mecze 
przyniosą im zwycięstwa, A tak w i ­
dząc swa niemoc w polu muszą wic­
ie jeszcze pracować nad sobą, by 
grać, tak. jak Garbarnia. 

W najbliższą niedzielę Ł . K. S. 
trościć będzie w Łodzi krakowska 
Wis łę, drużynę, k tóra przegrała 
wczorai zawody z Lepią w stosunku 
1:0. Teśli sie zważv, że Wis ła będzie 
usilnie starrŁi sie „odbić" na Ł . K.S 
1.0 wvciagnać należy wn'osek, że 
niedzielne zawody będa faktycznym 
miernik iem sił Łodzi i Krakowa. 
Tormy Wis ł y nie znamy, wiemy t y l 

ko, że Leg ja ją ma w stu procentach 
Należy wiec bczyć się z walką emo-
r.ionującą i ambitną. Ł . K. S., jeśli 
zagra z większą werwą niż wczoraj , 
to Wis ła nje powinna wywieźć na­
wet jednego punktu z Łodz i . 

Pierwsza połowa zawodów nale­
żała do Garbarni, k tóra po minu­
tach opanowała boisko, atakując cią 
gle niebezp^cznym Pazurkiem. Dzie 
k i przytomności tego gracza padła 
w O minucie bramka dla Garba r n i . 
Choć bramka ta bvła przypadkowa, 
gab ż zdobyta została t y l ko dzięki 
słabemu poddaniu p i łk i przez Trzmie 
la Ka-asiakow 1 , to i tdnak sposób wy 
korzystania momentu przez Pazur­
ka był wspaniałym pokazem. 

Po przerwie Ł . K. S. za wszelką 
cenę dążyła do wyrównan ia wyn iku , 
parł naprzód 1 po 27 minr.tr.wei w i l 
ce w r ^ r i p T T c r b s t r r i ^ b wvró^vnał, 
strzela jar wskutek wytworzonego za 
mieszania do pustej bramki . Zacbęco 
ny powodzeniem, przez k i l ka zaled­
wie minut , dążył do zwycięstwa a w i 
dząc równa pracę przeciwnika za­
przestał wa lk i i spokoinie u t rzymał 
wvm"k. Słabym punktem Ł . K. S. by 
l i : Sowiak Fe ja i Trzmie l . Feja powo 
l i wraca do formy, by ł o klasę lepszy 
iak z 22 p. V.. 

Zawodami kierował, nowopromo 
wanv sędzia p. Miszyńsk i z Warsza 
wy , bardzo słabo, bał sie formalnie 
wkraczać silniejsza dłon 5a. ulegał na 
każdym k roku , pokazując t y l ko po­
zornie swą stanowczość w momen-
tacn, które mog ły zaważyć na w y n i ­
ku . 

R a d j o - k ą c i k 
RASZYN, wtorek. 

1120 Kom. meteor, dla koniufiikaCH lotniczej, 
11,45 Przegląd Prasy Polskiej. 11.bs Sygnał 
czasu. 12,05 Program na dzień bież. 12,10—13.10 
Płyty. 13,20 Urz. kom. Państw. Inst. Met. 13.35 
Utwory wiolonczelowe w wyk. Squire'a (płyty) 
14,45 Pwsenkl rewjowe (pi.sty). 15.05 Kom. 
gosp oraz giełda plen. 15.15 „Cliwilka lotni­
cza" 15,25 Odczyt z cyklu dla maturzystów, 
szkól i r . (dział „Historia") „Reformy Wielk ie, 
go Sejmu", wygłosi prof. H. Mc'c lckt 15,45 
Kom. dla żeglugi I rybaków. 15.50—10.15 Pro­
gram dla dzieci mloduycb. 16.20 Odczyt z cy­
klu dla maturzystów szkół £redn'di (dział „H l ­

rtorla") „Napoleon", wygłosi prof. J. Iwasz­

kiewicz. 16.40 Muzyka lekka. 17,!t) Mieszkanie 
wielkomiejskie, a ogrrdy dzintkowe — odczyt. 
17­35 Koncert symfoniczny .is.50 Rozmaitości 
19,15 „Książka rolrrfcza". 1925 Program na 
dzień nas.tcpny. lo,.to Wiadomości sportowe. 

Piosenki w wyk. Parolewyklcso. 19,45 
Pras. Pał Radiowy. 20.00 Peltcton p. t. „Cztery 
wiosny*4 20.15 Koncert popularny, 71,30 Słucho­
wisko „Lutntarz z Cremony*4, 22.00 Skrzynka 
pocztowa. 22,15 Recttał skrzypcowy E. Zathu-
!<ozky'ej:o 22,45 Dodatek do Pras. Dz. Radio­
wego, 2230 Komunikaty, 23.00 Muzyka taneczna 

KOENIOSWUSTERHAUSEN. wtorek. 
14,00—15.00 Tr. s Berlina, 16.30—17,30 Kon­

cert s Lipska, 18.00—18.25 Prof. Mersmann: 
.Budujemy melodie", IS.30—1S.55 Dla szkól 
wyższych, Prol. Schaeder: „Wielkie religie 
Wschodu I Zachodu" nast. komunikaty ! dc 
19.20 angielski dla taawans. 19,20—20.00 Myśli 
na ozasle. Red. Miks J P. Sarnów: „Powrót, 
czy koniec kapitjtllzmu". 20.00 Kmcert z Bre­
my. 21,00 Tr. t Hamburga. 22,15 Tr. z Berlina, 
22,30-24.00 Koncert s Hamburga. 

Zwycięstwo łódzkich bokserów 
nad Warszawianką 6:4. 

W S M c J S Z V m o d b v ł v s i e w 

,irn<i * r l ^ K k r ,°ztinne m e i - ' x e 0 mistrz, kla-

m i a "'U"K[ cic ^ ! $ V i TYL i a c 0 v * a ~ Zwierzy-
Oi , l - r

W t > w i e : Pogoń Ib — 
p B o y e — Grafika 3:0, 

W hotelu ^ o ^ f l 
szyła ia nad* tr . 
to jej, że iest 
rewnych P*«l* M 

przeczvtnła: u F 
rję. Wolałem '^t I 
^chać ciebie i 
Jawel'* 
ijac zębami t \ 
osz,, o d c z u j 
ępujacej teie*-

>! W m m e m f j i 
anowiłam ,yj 
rdv wiem, z e * 
bny"« 

K V ^ ^ X V I A Z D A — Skra 2:2. 
Ćląg^t 4:1. Legja - Mary-
iv K ~~ ? k r a 2:0. i ^ orfu 

^ W J , " y się t t * izrklubowe 

WIKLNJ , , -Vn>ki w.-lk były n«\«te-
CĈa} ^"szoi Krzywańsk: I I 

n (JUj^ iiieciekawej walc? I'a-
J l ^ K R , 0 ' ) . w wad z "kog. Krzy-

szosie, z powodu zimna ł wiatru zostały 
przesunięte na 8 maja. 

W dniu wczorajszym bawił w Łodzi 
zespół bokserów Warszawianki, który w 
meczu z drużyna „Zjednoczone" został po 
konany w stosunku 4:6. 

Poszczególne wyniki były następują­
ce (od wagi muszej) : Brzęczek pokonał 

W dniu wczorajszym odbyły się W na punkty Rałniewekiego (Warsz.l, bzu-
Warszawie międzyklubowe zawody bok* i hiński (W.) zwyciężył Michalaka 
"crtkie Polonji, w których wzięli rówmeż , Cyran znokautował w I I -ej rundzie u-

' l e W a (W.), Stanikowski (Zj. zwycię­
żył na punkty Snowackiego (W) i Brzoz-

,r J5J>^au , k ? l (Sok 
' f f i c^ » R > 8 k i (Ce 

ZwycTcżył wysoko na 
J a (Sok.), w tej samej 

/ r !nyer) \vygrv.l Tin 
(Sok.), w wadze 

, . , _emiFOwnł z Koło-
P ^ S ) w w ? ^ z h pó!.śr3driej Ja 

«'Jcyer). Sędziował 
V $ V V , 'JJ-ody sfaly na nie wy-
I V j a L v

P '^ir-zroSci mab. 
k^uhu ŁTK., które 

L ^ dniu wczorajszym na 

udział bokserzy łódzcy klubu IKP 
Kazimierski (Pol.) z trudem pokona) 

na punkty Leszczyńskiego (IKP.) Zbier­
aki niezasłużenle wygrał z Taborkiem ( I . 
K. P.), Karpiński po b. ciekawej walce 
niezashiżeriie wygrał ze Sfahlean IT j Mi­
nerski zremisował z Kłodasem (1HP.4,. 

W Poznaniu bawili bokserzy kato­
w i c k i e j PKS-u, którzy w walce z Go-
rlafifa wygrali w stosrnku 8:6 przc^ry-
?/a.iac natomiast z Wartą 3T1. 

BIEGI NAPRZEŁAJ W KRATU. 
W biegu naprzełaj, który odbył s j j 

w dniu wczorajszym we Lwowie na dy 
stansie 5 kim. zwyciężył.Sawaryn 24.20 
przed Jaworskim 24.22 i Demkowskim, 
zaś w biegu w Warszawie na 2700 m. 
zwycfężył Kuźmicki (AZS.) 8,38 przed 
Marszewskim 8.47 i Jaworskim-

ka (W.) wygrał na punkty z Marczew­
skim (Zj.). Ogólny wynik 6:4 dla Zjed­
noczonych. 

Poza tem odbyły się następujące walki 
towarzyskie: w. w. śr. Dobora (Legja) 
zremisował 2 Bystrym (Zj.), Layer (P. 
K. S.) zwyciężył na punkty Boguszew­
skiego (Zj.) i Jaskuła (Zj.) wygrał przez 
techniczne k-o z Włodarskim (ŁKS.) w 
1-ej rundzie. Sędziował w ringu p. Milsz, 
.Organizacja dobra. 

Teatr Mlelskl — Azet 
Teatr Kameralny — Omal nie noc poślubna. 
leatr Popularny — Wyrwie* 1 Fulca w Po 

pulamjrm. 
Teatr Powszechny — Potas* | Perlmutter. 
Apollo — Bunt młodości, 
Bajka — Dwaj malcy. 
Capltol — Kochanka generała. 
Caslno — Upiór Paryża. 
Corso — Rio Rita. 

Czary — I Wawot zaginionych ludzt I I Szmu-
glerzy amerykańscy. 

Orand - Kino — Schirgha,' eipress. 
Luna — W mrokach wielkiego miasta 
Maska — Moja aympatja. 
Mimoza — Niebezpieczny raj. 
Odeon — Ulani. ni.ml chłopcy malowani 

Oświatowy — Dla dorósł. Tajemnica przystań 
ku tramwajowego. Dla mlodz. Człowiek bez 
nerwów. 

Paląca — Graj cyganie-
Przedwlośnte — Palszywy marszałek. 
Rakieta — Kobieta, która sie śmieje. 
Resursa — Manon Lescaut. 
Splendld — Buk ter na froncie. 
Tęcza — Niobieaki motyl-
WodewU — Ułand, ułani chłopcy malowani 
Zachęta — Noce kaukaskie. 

i IM Mi %&ę 10 IM. 
Dr. Mielecki po raz trzeci prezesem. 

W sobotę w lokalu klubu ,,Union -
Touring" odbył się w Łodzi pierwszy 0-
gólnopolsiki zjazd dziennikarzy i publicy­
stów sportowych. Na zjeździe byli rbecni 
prócz reprezentantów kół dziennikarskich 
z Warszawy Poznania, Krakowa, śląska, 
Wilna, Lwowa i Łodzi również przedsta­
wiciele: P? rowowego Urzędu WP. i PW. 
—red. Junosza Dąbrowski, Związku Zwlą 
zków—red. Sikorski, Okręg. Urzędu WF. 
i PW. — pułk. Cieślak, Syndykatu Dzien­
nikarzy w Łodzi p. M. Kołtońfki orsz pre­
zesi szeregu Związków Okręgowych. 

Zjazd udzielił jednogłośnie absolutor-
Jlffil J^ienBiftcerau s ą c z o w i . j Rfyez. ft-

klamację wybrał następujące nowe władze 
Prezes — kpt. dr. Mielech^ w:oepre-

zesi: red. Wł. Kozielski i red. Junosza 
Dąbrowski, skarbnik p. A. Szeo&jch, se­
kretarz R. Mosin, Komisja Rew. pp. M. 
Strzelecki, M. Majcher i M. Walczak, Sąd 
Koleżeński: dr. M. Orłowicz, inż. J. Gra­
bowski, red. W. Sikorski, adw. Fogel I p. 
WŁ Humen. 

Z ważniejszych wniosków uchwalono: 
utworzyć grupę dziennikarzy sportowych 
—eenjorów, przyłączyć dziennikarzy Za­
głębia Dąbrowskiego do okręgu śląskie­
go, do czasu utworzenia się tam oddziału 
6§jncdzjelnęgp,_ Eowpjgć„komiajfl zlpipmą J 

[o 1'Bif futro na M 
Rosół z makaronem. 
Sztuka mięsa z sosem chrzanowym. 
Manna z sokiem-

WINSZUJEMY. 
Jutro- Tymonowi. 

Wschód słońca 4-34, 
Zachód — 18.36. 
Długość dnia 14.02. 
Przybyło dnia 6.18. 
Tydzień 17. 

z 3-ch członków odznaczonych ,,Krzyżem 
Zasługi*', celem przedstawiania członków 
Związku do odznaczeń państwowych -.raz 
postanowiono urządzać święto !Vacy 
Sportowej o bogatym programie sporto­
wym (nieobowiązkowo). 

Przewodniczył zebrania red. Sikorski. 
Po części oficjalnej odbyła się wspólna 
kolacja, urządzona prz^z Koło Łódzkie, na 
której w serdecznym nastroju omówione 
.łit&ujne. zagadrucnig sportowe. t 

http://minr.tr
file:///vygrv.l
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Największa lokomotywa świata. Za dużo na świecie zmartwień. 

BIERZMY ZYCIE NA WESÓŁ 
Śmiech leczy wszystkie choroby. 

M j j j a T . , . .o« r . I M . 

T.UU. 182-ib 
, , ł t «p»« »»»yi»«K' 

•dala. 

Szwajcarii oddano do użytku największą lokomotywę Świata 
Kzona dla linjl św. Gottharda lokomotywa elektryczna siły 

Jest to prze-
8.800 K. M. 

w prastarych wykopaliskach. 

ach, 

Istnieje szeroko rozpowszechniony 
pogląd, że nu wszystkie nasze niesz­
częścia ponosi wim; cywilizacja, tech­
nika now oczesua. 

Gdybyśmy byli tak prymitywni, tak 
pierwo.ni, tak zespoleni z naturą, jak 
n-rsi prapras .zurowie, bylibyśmy szczę 
ś lh ' i , a 

przodcwsrystUcm zdrowi fizycznie. 
Odybysrny wiedli życia na wiór na.. 

SZych przodków, t&k ojdcglych, jak 
pilhc kr.nthropos crec.us z pi-z-iz |.ół mi-
Ijona lat, czy człowiek neander(hal&kt z 
przed „ty lko" 25 tyliccy lat, albo 
najmniej, jak pierwsi Egipcjanie, jakże bylibyśmy silni i wirowi. 

Ci nasi przodkowie mieli mocne mięś­
nie, jasne spojrzenie, nic wiedzie'.!, co to 
katar, reumi\yzm, artretyim, czy niedy-
Śpcsrycjs Żołądkował 

Nic dziwnego! Nie znali przecież ty­
toniu, kawy, eocktailów, wódki, nie znali 
nawet białego chleba! Musieli być zdro­
w i . . 

I oto nagle zjawia się pewien uczony 
angielski, I/>gan Clendening i jednym 
zamacii/cim burzy nasze promienne po­
jęcie o człowieku z h eanderthalu. 
, Co wy mówicie? Człowiek pierwotny 
miał jasne spojrzenie zdrowych czu? 
Ależ u prymitywnych |udiów rozpo­
wszechniona była trachoma 1 

Czarny chleb utrzymuje w zdrowiu 
zęby? Ależ, właśnie, znaleziono 7cby 
człowieka neanderthalflfoiego. I cóż się o-
kazało? Prawie wszystkie 

były popsute od korzeni. 
Nie było reumatyzmu? Znalerlone 

typowe dla scho 

tysięcy lat no-

w prasta-

koćci wykazują zmiany 
rżeń rcumatycanyuh. 

Szkielety ludzi z przed 
szą ślady gruźlicy kości. 

Tyle mówią kości. 
Resztę odnajduje uczom 

rych dokumentach. 
W słynnym papirusie Ebera Jest 

wzmianka, o tero, że znano już ojej ry­
cyno vy jako lekarstwo na żcłąde>. 

Uczony sir Armand Ruffcr robił sek­
cję mumji. Udało mu się dotrzeć do 
wewnętrznych organów ludzd z przed 

przy- i tyaięcy lat. I cóż tam znakzł? 

Do słynnego lekarza chorób nerwo­
wych zgłosił się pewien człowiek, z któ 
rego zachowania się i wyrazu twarzy 
można było sądzić, iż ma usposobienie 
wybitnie mclancholiczne. Opowiedział 
neurologowi, że nic go w życiu nie cie­
szy, że próbował już rozmaitych syste­
mów leczenia, że wszystkie okazały się 
do niczego i wreszcie, 

że pragnie umrzeć. 
Neurolog był dość doświadczonym 

lekarzem, bv nie zapisywać pacjento­
wi pigułek lub proszków. W owem mie­
jcie występował wówczas 

sławny komik 
nazwiskiem IIio. No te wysftępy posy­
ła? lekarz licznych swych pacjentów, a 
talri sposób leczenia dawał naogół dość 
dobre rezultaty. Neurolog poradził no­
wemu pacjentowi, żeby i on równ ;oż 
•dał się na przedstawienie komika 
Lecz pacjent potrząsnął tylko głową i 
rzekł ponuro: „O, jeżeli tak. to ml już 

chyba nic nie pomoże, bo tym llipem je­
stem ja właśnie!" 

Jest to melancholijna historja i opo­
wiadało już ją wielu korników- Wynika 
z niej jasno, że żaden doktór 

sam sobie pomóc nłe może. 
Najzręczniejszy chirurg nie przeprowa­
dzi na sobie operacji ślepej kiszki- Ko­
mik, który rozśmiesza tysiące — sam 
pozostaje smutny i ponury. Śmiech Jest 
gimnastyka duszy. Wpływa w sposób 
wprost znakomity na wszystkie orga­
ny naszego ciała 1 dlatego może być 
uważany za najświetniejsze lekarstwo 
przeciwko wszelkim chorobom. 

Kto nie znał dotychczas 
tej proste! prawdy, 

temu radzi się przeczytać wyczernułą-
cą prace o śmiechu lekarza amerykań­
skiego, nazwfskiem Walsy. Przy pomo­
cy szczegółowych badań i eksperymen­
tów — dr. Walsy doszedł do wniosku, 
że podczas śmiechu rozciąga się i kur­

czy przepona brzuszno - P" 
Kurcząc się zaś i rozszerzają 

ie wszystkie sąsiednie or«anv 1 *yw-j^--
ly. W ten sposób otrzymują " 'T^nu i t» .d 
niczy — żołądek i kiszki. żó'c.'..T'w»nnm ozaa.saala 
IKUiY — ZU14UCK 1 KISZKI. " " . , w

ł ł f H 7 " B * « •w . ł .U . |ą b«I 
ba. serce i płuca. Wzmaga s i e 1 XŁ M " L R , k o p U 6 w >»««•• •«r-

irvch grUC-̂  '»« ' odn«onY«h r.dskei. 
»!• iwraci. 

Automatyczne litiotypy. 
Czarodziejska matryca. 

50 rocznica 
6 m ? e r c i Darwina. 

Egipskie d a m y i panowie cierpieli n» 
arterjoftlderozę, ciurrobę cukrową, sło-
wttm, na wwzyF-tko, czego może zaprą* 
PNĄC dusza badacza-patcf.ojra. 

Brakło jedynie objawów chorób żół­
ciowych. Moie dlatego, że r.«wi pradzia­
dowie rzybko wyładowywali *wą złoM, 

nie durząc jej w sobie. 
I na t«n fakt m?any dowody w posta­

ci wyraśnych śladów na szkieletach: 
caaszkt ludzi z epoki HsBouicnnaj wykazu­
ją wyraź* n« pozostałości uderzeń, które 
chirurg z epoki karn rannej wrak umie­
jętnie Ir tał. 

A więc rt»e mamy czego zazdrościć na­
szym przodkmn z przed setek tysięcy la t ' : 

Ostatn J m wyrazem sztuki d ru ­
karskiej jest maszyna zecerska, t. 
zw. Unotvp, k tó ra składa czcionki a 
raczej ich negatywy za pociśnię-
ciem klawisza z l i tera, Jak w maszy 
nie do pisan la. 

Obecnie jednak Hnotyp został 
prześcignięty przez nowy wynala­
zek, demonstrowany ostatnio w mie 
ście amerykańskiem Char lot te, w 
Północnej Karol in ie. U n o t y p ten 
działa przy pomocy 

specjalnej mat rycy , 
którą przygotowuje dakty lografka, 
pisząca na maszynie. Uderzenia jej 
w klawisze jednak nie dają odbicia 
l i ter, lecz specjalne znaki, złożone z 
punk^ków, przebitych nawylot , k tó 
re właśnie stanowią matrycę dla au­
tomatycznego l inotypu. 

Matrycę tę zakłada się na l ino-
typ , 

Sztuczna metoda opalania samochodów. 
Gaz świetlny zamiast benzyny. 

Charles Darwin, twórca teorji ewolucyj-
oej w biologji zmarł przed 50 laty 

19 kwietnia 1882. 

W Zagłębiu Ruhry. gdzie istnieje 
wielki ufzemysł koksowniczy, od wielu 
już lat nfe mogą się uporać z kwcstją zu 
życia olbrzymiej ilości gazów z koksów 
ni, mających 

wielka wartość kaloryczna-
Wprawdzie powstały tam już dawno 

pomysły. zm.cr/.ające do zastosowania 
tych gazów, jako opału, po rozprowa­
dzeniu ich na dalekie odległości odpo 
wiedniemi rurociągami- Istnieje też Już 
wiele instalacyj „ogrzewania centralne 
go*' tego typu w calem Zagłębiu, a na­
wet poza Jego obrębem. Ale ani zużycie 
gazu na opat. ani zastosowanie go do fa 
brykacji związków azotowych, mają­
cych popyt w rolnictwie i przemyśle, 
nie rozwiązuje kwestji bez reszty. 

Oaz koksowniczy zawiera bowiem 
obok wodoru, dającego się użyć do fa­
brykacji sztucznych związków azoto­
wych, również metan, 

czyli gaz błotny, 
który dotychczas nie miał żadnego za­
stosowania. Po odcągnieciu wodoru 
spalano go zatem w ko łowmach lub w 
plecach przemysłowych, co Jednak nie 
było ani ekonomiczne, ani celowe.. 

W ostatnich czasach próbowano n-
żyć metanu do napędu samochodów. 
Gaz ten ładuje się do odpowiednich but­
li stalowych za pomaca specjalnych kom 

liekfewa afera zaprząta obecnie uwagę 
wieaeupz>ków. 

Kupiec turecki Mustafa Sulbehar, któ­
ry osiedlił się w Wiedniu, potna! im, , 
W r. 1919 młoda urzędnirzkę, Wilhelmiii i; 
B., w której »ię zakochał bez pamięc i , 
^•Uhelmina odwzajemniała uczucia 43-lct-
niego Turka i niebawem 

odbył się ślub 
fJSMmi tureckim konsulem generalnym w 
Wiedniu. Wilhelmina pozostała katolicz-

( l a , a Mustafa dniej należał do wiary I M -
hametańskiej. Małżeństwo było zrazr 

, areześliwe i dwoje dzieci ujrzało swialła 
pałatiiiri 

Niebawem jednak ogarnęła Mustafę tę­
sknota za ojczyzną, stawał się coraz chłód 
•iejszy, a pewnego dnia oświadczył żonie, 
•» srasi w int^rriach na kratk i czas 

pojfchoć do Turcji. 
Wyjeekał i od tego czasu po nie widziano 
FWs* d łnpe lata czekała daremnie p. W i l -
kafmiaa na powrót męża. Wreszcie wdro-

żony Turka. 
Troski sercowe wiedenki. 

żyła ona kroki sądowe, smierzajace do u-
nieważnienia małżeństwa. 

Sąd wdrożył również na drodze dy­
plomatycznej poszukiwania w Turcji i ot 
okazało się, że Mustafa jeszcze poprzedu. 
ozem! się z pewną Turczynką, o czem za­
milczał Wilhelminie. Jeszcze w r. 1901 za­
warł to pierwsze małżeństwo, a znudziw-
łzy się Wilhelminą, powrócił do swej 
pierwszej żony. 

Sąd wiedeński uznał zatem drugie mał­
żeństwo 

za nieważna. 
Generalny konsulat turecki nie miał pra­
wa do przeprowadzenia ilnbu, a ponadto 
konsulat nie jest eksterytorialny, a wiec 
ni* może być uwalany za grunt zagranicz­
ny... 

Ciekawa ta afera żywo omawiana przez 
dzienniki wiesledakie, rozeaxła się SECTO-
kiem eaksaa, budząc ogólne zai»tw»s©wa-
nie. 

presorów \ butle te wstawia się do sa­
mochodu zamiast 

zbiornika i benzyna.. 
Oaz uchodzący z butli po redukcji 

ciśnienia może służyć wprost d a napędu 
motoru benzynowego bez żadnej zmia­
ny Jego konstrukcji. W sąsiedztwie fa 
bryk, wytwarzających gazy kokosow-
!! c/e, albo nawozy sztuczne ta metoda 
opalania samochodów mogłaby się oka­
zać rentowną. Samochód mórrłby zable 
rać z sobą gazu na 45 kilometrów drogi. 

załącza sie prąd 
i od tej chwi l i koretka maszyny po­
suwa się tam i zpowrotem automa­
tycznie, przesuwając poszczególne 
znak 1 pod malu tk i promień świat ła 
elektrycznego. W chwi l i , gdy każ­
dy znak przechodzi pod promieniem 
świat ła, pada ono przez o twork i je­
go na cewkę foto*elektryczna, ta zaś 
zkolci wprawia w ruch cały mecha­
n izm, regulujący spadanie odpowie-
d n e j czcionki z magazynu. 

Wynalazca tej maszyny jest d ru ­
karz i maszynistka Buford Green. 
leżeli jego wynalazek się przyjmie, 
koledzy jego nie będą miel i 

powodu do wdzięczności. 
strać' pracę. Wie lu z nich znów 

Przy zaprowadzeniu automatycz 
nych l ino typów bowiem, jeden „ze-
eer" mógłby obsługiwać nawet k i lka 
naście maszyn. 

tem czynność rozmaitych - . i 
Śmiech podczas jedzenia — 
chanicznie na gruczoły trawie"* 
tego też potrawy 

które sie ie na wesoło - ^ 
ida na zdrowie- Jest to stara o »p«rame czyszczenia 

Badź co badź. proces ś m ^ J P a n c e r n i k ó w . 
}e się teraz w całkowicie n 0 W J ^ 
leniu- Nikt Już nie powie: 
na kolację pani Henryka. J e S t 1 . i ń , 
ły. Świetnie wszystkich . ; r f J « T 
Przezorna gospodyni. J fa5bf i l 
nalegać: „Proszę cie Stachu^ 
też nana Henryka a nfe zan<*JP 
cięż wiesz, że je-jo sposób otfi* 
anegdot wpływa drażniąco 
mę, a przeto na wszvs'ki« L 
wnętrzne. że nasi goście hrda 
nie zadowoleni 7. kolnc.fi. * . 
bie w ten sposób zaoszczędzić''j 
ktu bo śmiech wpływa tak san* 
dzataco". 

Żaden człowiek nie P° r 

eza.We: ..Pójdę dziś na rcwj« 
rozweselę" lecz będzie n" 
„Dziś zroW mi dobrze nwisaż 
piersiowo - brzusznej. „ 

Trzeba pójść do teaM • 

Cafv szczęście, żc ludzko^' 
oddawna, co Jest dla niej doW^ 
rvści bvli od dawien dawna 
bardziej poszukiwanymi- Czł" 
ic Instynktownie, co Jest d' a 

bre, dlatego wesołe komcifa • 
styczne utwory powieściowe i™ 
mv beda mieć j«.«4taif 

Mwsze najwłeks/e r ^ T R n wiosny 0 k r e t v 
B i e r z e m y wogóle * ^ R J J J ! f e ^ ! n e m X martwimy się z powodu dron' r - _ 

których raczej śmiać ale 1 
nie może zmienić usnosobi" 
wyposażenie, dane 
raz można poprostu yi^y^t , 
zdrowego śmiechu. Jak przepij „fi U l i letnia. (Od wŁ 

I «i/r<*«jc 
-z:o:x-

gułkl od kaszlu, zdarza ste 
lekarstwo pomagat. 

Wieża plam na wystaw*8'^ 
^ujanskiemu. 

^ HRAiUiZfl6AflN<o W(M0 MIT i^HEfif 
JUH 

UJO0P HOLOŃSMO 
i UJO0V KUJIOTOUJS 

JłS5TEMPf!;fiwiCZ-Pi.Z; 1 

Czy wiacie, może. Jak wamocn;ć zwiot­
czałą szczecinę szczotki t 

Czy wiecie, jak zabezpieczyć skarpetki 
i pończochy przed darciem? 

...jak samemu nawlekać naszyj­
niki? 

...jak bez specjalnych przyrzą­
dów robić o twory w szkle? 

...jak zmieniać wodę w akwar­
ium, nie szkodząc rośl inom. 

...jak zrobić, by wasze dziecko 
nie ślizgało się na podeszwach no* 
w y c h t rzewików ? 

...jak znieczulać podniebienie wa 
szego dziecka, gdy 

ma brać t ran , lub lekarstwo? 
. . . 

Tego wszystkiego i w J elu innvr.h 
praktycznych rzeczy można się do­
wiedzieć na o twar te j wystawie go­
spodarstwa domowego w Berl inie. 

Tysiące sposobów praktycznych 

Rai gospodyń. 

l W u t e f t t n - " i e j s k ł e f kiego 

0» t erwie, , kierown 

clif 
dv*. 

elu c < 

demonstrują tam wobec 
spojrzeń zebranych gosoo 

Dowiadują się one w 1 ' 
rzeczy. 

Że wystarczy w umieją,,; 
sób wetknąć w ziemię donic* 
zapałek, by wytępić mszvc* 
iące roś l iny 
Że istnieją 

drobnych, a 
darskich, jak 

P0*Wedź da 
s l ( * t w i etnia. ( te l . 'a'n , ""-etnia. 

:* n i ek tA P 0 v y i e d 2 - a ł C K t ó r v c r . <-,.' r. 
"IRNJ, 

d l 
-fYch ceł. Podw 

Proces o słynny zamek francuski. 

przyrządy 
żmudnych rw£ p ^ 

do O T W I E R A N E J ' 
wyciskania cy t rvn , °°} 5nt*3 
rzyn, krajania kartof l i .

 a

 ł V5' ' 
' pieczenia, ut rzymywana | t (), 

ści mydła na umywalni l""̂  frjjj^i s t o ^ - ' 
Na wystawie znaiduK 

itd. ' 

^erbatę, towary 

*'*ka sto] 
i ^ a . ^ ^ o n , U n a » n y c 
5lch

 KnX

0

q ! - w i e t n i a . W 

wa wieża, jest to wieża . j f t 

odpowiada na liażde P V J 
ce się plam wszelk'cgo X ° { ^ Ł 
ciska się odpowiednie v i r I1Y?,f 
„Tak wywybiać tłuste• PJJJntUj 
na, owoców, t rawy, a t r a

 fii 

tychmiast w y s k a k u j 
Plam 

napis świet lny z o0™ ^ 
W y s t a w a iest t ł umn* 

na przez gospodynie 

zona T ' i Oszczędr 
i*** f J«dzie od i-go 

v ^ocentowe j 

r sko jedno 
robotników % H 19 L 

sinych 

-°*»or 

Jednodi 
proklan 

' ^ ' ' •Pińskiego 

Podsłucha*5* 
PRZYZWYCZA 

Profesor zapytuje 

Zamek Chambord nad Lodrą (według sta rpgo sztychu) 
Desansu wo Francji , o k t ó i ^ od ki lkunastu lat toczył się 
njami Burbonów. Obecnie lapadł wyrok tatwwrdzający 

państwa. 

— Którędy się idzie a* y T 
wicza? t -a i 

— Z ulicy św. Mikc*J* ̂  Ą 
prawo, a później prosto. , a 

— Dobrze. Możesz^ ^pt^r 

roztfargnlona odpowiedz P 

ZDRAJCA D 0 M 0 ^ / 
— Czembys chciał by*- " 

dorośniesz? n A r ? 1 1 

— Tym lokatorem, M 0 l J 

ka. f 
— Dlaczego? ^y;!^ 
— Boby mnie mama * 

ŻELAZNA K O M P ^ ^ 
Pan: - Wyobraź ^ r e p 

pomyłkę napił sie k*8!*™,*- Jt 

na js łynn ie js i „ b y t e k ~ \ J £ : ^ S £ ? " ? 6 M V 
proces m-ęday d w o m . l i - p J ^ ^ r A ^ , / V 

konfiskata zamkn na rzecz że gdy kicha* JO dziuTa*™ 
'sa. 

aia«kktor nacztlrr,: Traacłszek Probst Odbito na właąnej maszytde rotacyjnej 
w Lodzi przy ulicy Karola Nr. 2. Za wydawnictwo odpowiada: WładysławJ^jd. 

Za redakcją odpowiada; Romas f * t * ^ 

^ „Ech; 
r * n ; e m w a d m 

Dodatki kał 
. J ^ ^ staś k o : I 
z m i e r z K r . « l 

( i - r t n u m s r s U 
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